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Bociąg osobowy Lwów-Warszawa rozbił sie pod Dęblinem 
» osób zabiłiych, 23 ciężko ranne 


Pełma poświęcenia akcia rałunicowa ze słromy pasa- 
żerów rozbiicóo pociagu 
Opieszałość i lekceważenie ze strony władz kolejowych 


DĘBLIN, 9 X. 
własnęgo korespondenta). 


Dziś o godz. 4 i pół zrana, 
wydarzyła się na stacji SOBU- 
LEW POD DĘBLINEM PO- 
WAŻNA KATASTROFA KOLE- 
JOWA. 

Gdy pociąg nr. 924, 
tdacy ze Lwowa, był na 94 kilo 
mefrze od Warszawy t zbliżał 
się do stacji Sobolew, z przeciw 
nej strony wjechał na tör sta- 
eyiny pociax pośvieszno - lowa 
rowy nr. 961, 

Rozległe się gwizdanie paro- 
wozów. Wśród zgrzytu hamul- 
ców rozległ się 

OGŁUSZAJĄCY TRZASK 
Pociągi w całym pędzie wpa- 
iły na siebie: 

OBYDWA PAROWOZY STA- 
NĘŁY DĘBA, 

za spiętrzonemi olbrzynutrmi w 

kiębach buchającej pary utwo 

rzyła się masa zmiaźdźonych 

wagonów. 

Rzucone się na ratunek i w 
pierwszej chwili stwierdzono, 
że oba parowozy Są cześciowa 
rozbite, 
dwa wagony trzeciei kłasy po- 
ciągu osobowego — zm'ażdżo- 
ne, dwa następne — wykelejo- 
ne. Z pociagu łowaroweso ule 
gło zupełnemu rozbiciu 8 wago 
nów. Dla ułatwienia akcji ra- 
tunkowei 
PASAŻEROWIE ROZPALILI 4 

OGNISKA. i 


Zabici i ranni 


Znaiduiący się w pociagu 
dwaj lekarze przystąpili wraz 
z pasażerami į lekarzem dr.Kra 
szewskim z Seheslewa do rahm 
ku rannych. Przybyła również 
straż ochotnicza pożarna z Nie 
lisza. Okazało się. że 


RANNYCH JEST 23 OSORY. W 
TEM 14 CIEŻKO. DWIE OSO- | 


BY. KTÓRYCH NAZWISK NIE |STAŁ ARESZTOWANY I PRZE | 
|WIEZTONY DO OBOZU DLA 


ZDOŁANO NA RAZIE UST4.- 


„penadto brarkard i; 


(Teżefon. ad |no około g. 8 rano do szpitala 


w Dęblinie. 

Pod gruzami żelastwa znajdu 
ją się jeszcze zabici i ranni, w 
tem prawdopodobnie 3 żołnte- 
rzy. 

Tor kolejowy Siiani 
straszny widok. Budynek stacyj 
ny zmienił się w ambulans szpt 
talny. : 

Jęki rannych zbudziły oko- 
licznych mieszkańców. 


Ruch pociągów 


Rano na miejsce katastrofy 
przyjechały do Sobolewa dwa 
kolejowe pogotowia techniczne. 
Zajęto się uprzątaniem rozbite- 
go taboru — jednakże praca ta, 
ze względu na specjałne trudno 
ści j powgniałane jeden w dru- 
gi wagony, idzie bardzo wolno, 
tak że uprzątnięcie gruzów | na 
prawa toru potrwa, mimo urr- 
ehomienia około 100 robotni- 
ków į specialnych dźwigarów. 

OKOŁO 24 GODZIN. 

Ruch pociągów na linji de 
blińskiej będzie mógł być przy 
wrócony dopiero jutro zraua 

Do tego czasu wszystkie po 


nowo i Lublin kierowane są re 
(znacznem  nadłożeniem drogi 
przez Siedlee i Łuków, skad 


idą do Dęblina. Istnieje równieź , Chaim Schildkrant, 


nią unięruchomionej od kilku 
làt nji kolejowej Tłuszcz -- 
Mińsk Mazow. — Piława. 


Powód kafasfrofy 


Bezpośrednim powodem kata 
strofy było przejechanie sygna- 
łu wjazdowego przez pociąg 
posp. towarowy nr. 961. Jego 
maszynista jest ranny i z tru- 
dem odpowiada na pytania 

Dziś o godz. 10.25 zrama wy- 
jechał z Warszawy na miejsce 
katastrofy specjalny pociąg, a 
przedstawicielami władz i Im- 
spekcji ministerstwa komunika 
cii dyrekcji koleiowej warszaw- 
skiej. 


Nazwiska ofiar 


Według zestawionej listy pæ 
szwankowanvych zahite są trzy 
osohy, rannych "28. 

Zabici: Bolesław Śledziewski 
kendnktor. Cieleff Stanisław 3 


kę chwilowego. wyzyska- 


strz. kon. z Hrubieszowa 
Ranni: Stefan Czop, Bolesław 
Deniczuk,  Szapsza Flhanm. 
Aleksan- 
der Czyżewski, Ceregjusz Orze- 
chowski, Jan Piasecki, Huzar 
Józef, dan Karknt. Miecyvsław 
Pieczykolan, Jan  Krzywonos, 
Józef Malimont, Stanisław Czo- 
łaj, Antoni Kut, Tychon Petrus. 
Franciszek Turek, Władysław 
Szelepa, Bronisław  Kotoruda. 
Józef Kowaluk. Franciszek Szo- 
stakiewicz, Maksymiljan  Dzi- 
duch, Jan Bender į Jan Lisiak. 


Siraszna stena 


Od nąocznego świadka kata- 
strofy, komendanta ochotniczej 
straży ógn. Stankiewicza otrzy- 
mujemy szczegóły następujące” 

Katastrofa wydarzyła się w 
ciemną mglistą noc o kilkaset 
metrów przed Sobolewem. Pa- 
nika, która wynikłaćwśród po- 
dróżnych bezpośrednio po zde 
rzeniu, była wkrótce opanowa- 
na. Na ratunek rzucili się wszy 
scy ocaleni pasażerowie. mię- 
dzy innymi Jadący w pociagu o- 
ficerowie ` lekarz wojskowy. 


ciągi na Lwów, Kowel, Zdołbr: !Jarocki Michał. żołnierze 2 p !Wkrótce kota nadjechało no- 


Waldemaras areszfowany 


BritaicziooE przez dwuch oficerów do Gbozu 
w Worniach pobify zostal przez więźniów 


RYGA, 9 X. (ATU). WEDŁUG 
NADESZŁYCH TU  WIL.DO- 
MOŚCI Z KOWNA, W DNIU 
DZISIEJSZYM BYŁY PRE- 
MJER WALDEMARAS ZO- 


Według tych danych Walde- 
„maras w towarzystwie 2 wyż 
jszych oficerów w godzinach 
Arare został przewiezieny da 
|oboza w Worniach. 

W momencie, gdy Waldeme 
ras przybył, odbywał się w tym 


LIĆ. ZMAPŁY PODCZAS OPA | JEŃCÓW CYWILNYCH W czasie spacer przebywających 


TRUNKU. WKRÓTCE POTEM 
ZMARŁ KONDUKTOR WAGO- 
NU BAGAŻOWEGO. SLE- 
DZIEWSKI I DWAJ Ż0Ł: 
NIERZE. 


Pozostatych rannych odwiezło- 


WORNIACH. 


RYGA. 9 X. (ATU). Nadeszły 
tu szczegóły przewiezienia Wal 
demarasa do obozu w Wur- 
nóach. 


tam więźniów. Gdy ci zobaczyl! 
Waldemarasa, mimo interwer- 
cil dozoreów, rzucili się na b. 
dyktatora i dotkliwie go pobili. 

_Jak się okazało, W obozie 


ców, osadzonych tam na sku: 
tek zarządzenia Waldemarasa i 
ci właśnie jeńcy w ten sposób 
wywarli swą zemstę ną Walde- 
maraste. 


KOWNO, 9 X. (ATU). Wiel- 
ką sensację w Kownie wywoła- 
ła wiadomość o aresztowaniu 
artystki Kurnickiej, która żyła 
z rodziną Waldemarasa w za- 
żyłej przyjaźni. Aresztowanie 


gołowie straży ogniowej ji dr. 
Kraszewski. Ofiarność podróż- 
nych, którzy mimo przeżytegą 
wstrząsu, a nawet poniesionych 
obrażeń. nie szczędzili wwdaj- 
nej pomocy ciężej rannym. za- 
sfuguje na najwyższe uznanie. 
Między innymi, żyd, Icek- Le- 
wek z Puław, nie bacząc na o- 
trzymaną kontuzje, wynosił ran 
nych z pod gruzów połama- 
nych wagonów. 

Uderzał zupełny brak pomo- 
cy z pobliskiej stacji Sobolew— 
informuje nas p. Stankiewicz, a 
na telefoniczne wezwanie pogo 
towie ratunkowe kolejowe przy 
bvło dopiero w dwie godziny i 
20 minut po katastrofie. 

Drugie pogotowie przyjecha- 
ło dopiero przed godz. 8 ran” 

Gdy wśród mgieł wzeszło słoń- 
ce jesienne, stosv drzewa. rozpa 
lone przez pasażerów, zajctvch 


ratunkiem — inż dasasalv 
Około godz. 12 w południe 
zjechał do Sobolewa pocisg. 


wiozacy przedstawicieli władz 
kalejowych z Warszawy 


Rapar? komisi 
-śletigzeń 


Komisja śledcza przesłała do 
ministerstwa szczegółowy ra- 
port, w którym potwierdza wie 
nę maszynisty pociągu towaro* 
wego. 

Maszynista został zawieszony 
w czynnościach į będzie odpo- 
wiadał dyscyplinarnie i sądow- 
nie 

Z ambulansu pocztowego. w 
którym znajdowały się przesył- 
ki pieniężne w wysokości kilku 
miljonów złotych nic nie zgi- 
nęło. 


p 


Wykér Hnamuna 
został . przez.. rząd 
unieważniony 
MADRYT, 9, 10.. (Tel. wł.) Rada 
ministrów pod przewodnictwem 
Primo de Rivery uniewaźniła wy- 
kór powieściopisarza Unamuno, któ 
rego uniwersytet w Salamance 


artystki poprzedziła  szczegóło- | mianował swoim przedstawicielem 
lim p przebywa mnóstwe jeń-|wa rewizja w mieszkaniu. 


w zgromadzeniu narodowem, 
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Nowy karawan prałata Se 


Prezydent policji 


Wiedeń, w paździeniku. 

Hans Schober, kanclerz austrja- 
oki, chwalił się w swojej z 
programowej, że już przed sied- 
miu laty rozwiązai poważne i tru- 
dne zagadnienie. Sprawa  przed- 
stawia się następująco: Pan Scho- 
ber zrezygnował z  Oedenburga, 
który od tej chwili jest marnieją- 
cem miasteczkiem bez „hinterlan- 
du“, podezas gdy otaczający to 
miasteczko kraj nie posiada mia- 
sta i linji kolejowej. A pozatem ro- 
bił on na konferenc) w Genui złe 
wrażenie, wskutek czego  Austrja 
nieco dłużej czekać musiała na kre 
dyty. Jakikolwiek byłby stosunek 
do monsignora Seipla, to jednak 
trzeba przyznać, że odegrał zu 
pełnie inną rolę. Za jego czasów 
Europa i Ameryka 
sobie znawu o istnieniu Austrii 
gdy występował w Genewie. Za| 
czasów Schohera Tale inflacji pod- | 
nosiły -sie coraz wyżej i wyłej, a 
wraz z Seiplem przyszedł Bank na | 
radowy, międzynarodowe kredyty | 
i ustabilizowana waluta. 

Ale gdy ulica jest niespokojna, 
to zwykle wola się policję. Poli- 
cjant Schober zdobył sobie aj, 
wszą niezapomiana zaslugę, gdy w 
roku 1920 zaaresztował  przywód- 
ców komunistycznych, Niestety, 
nie zapomniał jednocześnie powy- 


przypomniały 


strzelać ich zwolenników. Druga 
zasługa, conajmniej podejrzanej 
wartości, po$cyała na  skąvawiu 


Wiednia we krwi w dniu 15 lipca 
1927 roku. 
wać Austrię od wojny domowej. 

Niewysoki człowiek, szary w sło 
wie, piśmie i wystąpieniach, nieco 
próżny, zresztą uprzejmy i dostęp- 
ny — maogół niewiele w nim go- 
dnego uwagi. Urzędnik kancelaryj- 
ny, jakich wielu na świecie, Ostat- 
ni z europejczyków, noszących 
przypinane mankiety i trykotowe 
koszule -- oto co jest w nim naj- 
bardziej oryginalne. Paktuje chet- 
nie z całym światem i ma calą ku- 
pę przyjaciół wśród dziennikarzy. 
Również Bekessy, niemal już dziś 
zapomniany, należy do nich. Z nim 
rozostawał szef policji w najlep- 
szych stosunkach i nie myślał na- 
wet o wysiedleniu go, dopóki ten 
dzieniikarz nie otrzymał z powro- 
tem swych praw obywatelskich. 
Jego radca dworu, polak, pertrak- 
tował w swoim pokoju z węgrem, 
a w sąsiednim pokoju siedział 
Hans Schober z groźnym Karolem 
Krausem, który żądał głowy Be- 
kessy'ego. Oto co prezydent pofi- 
cji nazywa polityką. 

Również słynną „policję gospo- 
darczą* stworzył Schober. Nie 
spełniła ona żadnego z zadań, któ- 
re jej stawiał dzień bieżący. Bo- 
wiem z pośród wielkich  złodziet, 
którzy plądrowali Austrję, am Je- 
den nie znalazł się przed prokura- 
torem. Nie może być mowy o tem, 
aby on osobiście zarabiał na swo- 
ich Ńcznych grzechach zaniedha- 
nia. Ale faktem jest, że grzechy te 
ma na sumieniu. 

Przemysłowiec Streeruwitz, któ. 
ry dotychczae był kanclerzem i 
którego przepędzono, był napewno 
dzielniejszym człowiekiem. Nie 
głupi naprawdę pełen dobrej woli. 
Ale posiadał on jeden z NOGA E man- 


Film nad Filmy! 


datów, które związek przemysłow- 
ców kupił od chrześcijańskich so- 
cjafistów; w partii nie był nigdy 
zedomowiony, Od pierwszego dnia 
zamknęło się dokoła niego magicz- 
ne koło, Seipel prowadził go na 
sznurku, Obecnie sznurek ten wy- 
puścił z ręki, 

Wielki kapłan nie życzy również 
dobrze obecnemu policjantowi: 
Schober dojrzał, gdy nadeszły czer 
wone dni lipcowe, i już bardzo 
tęsknił do Austrji dolnej, gdzie po- 
siada własny mająteczek ziemski. 
Ale gdy socjal-demokraci wypowie 
dzieli mu wojnę, pozycja jego zne- 
wu się umocniła. Ale mila Boga 
zależność byłą zupełnie jasna, czar 
| ny człowiek osobiście zapropono- 
wał teraz wybór Schobera, Pozwo 
lil mu raz jeszcze wznieść się w 
górę, aby go potem tem pewniej 
zifiszczyć. To tyike epizod, 

Nowy kanclerz usiłował pięknie 
wyekwipować swój gabinet, Szko- 
da, że stary Hainisch poszedł na 


jego lep. Porządny człowiek, ale 
nie taki konsekwentny, jak inni eu- 
ropejscy kierownicy państw, któ- 
rzy zachowują świeżość umysłu 
nawet w wieku biblijnym. Gdyby 
nie był on już staruszkiem, nie 
postawiłby na kartę swego dobre- 
go imienia. Profesor Eiselsberg, 
klerykał i monarchista, jest zdaje 
się zbyt ostrożnym, by podjąć ta- 
kie ryzyko. A wątpić nałeży, czy 
Józef Redlich przyjedzie z Amery- 
ki, aby pomnożyć sławę Schobera. 
Również teolog Innitzer, człowiek 
podobno wartościowy, nie chciał 
być ozdoba gabinetu Schohera. 
Jeśli lepsi ludzie wahają się, 
czy brać udziął w tej komedii, to 
dobrze wiedzą dlaczego. Minister 
wojny Vaugoin pozostał wraz z 
szefem prasowym Seipla, Ludwi- 
giem, który już od dawna wywiera 
silniejszy wpływ, niż ministrowie. 
Obydwaj oni są pretorłanami Sei- 
pla, posiadającymi w ręku nici in- 
trygi. Znają oni karty i wiedzą, 


kiedy atuty padną na stół Gdyby 
Schober ich zlikwidował, to byłoby 
widocznie, że odważył się na wal- 
kę z prałatem, Dopóki ich trzyma, 
pewnem jest, że zachowuje posłu- 
szeństwo dla wyższej władzy. 

Gabinet policyjny jest z historycz 
nego punktu widzenia jedynie eta- 
pem na drodze zmierzchu klasy 
robotniczej, jest jedną sceną z 
tragedji austrjackiej socjał-demo- 
kracji, Przed 9 laty zrezygnowała 
ona dobrowolnie z władzy, a po- 
tem, gdy Seipel chciał się z nią 
pogodzić, odepchnęła wyciągniętą 
rękę, Pamiętne były słowa Renne- 
ra w radzie narodowej: „Nie wsią- 
dziemy do omiśbusu rządowego. 
Po pierw. wóz ten jest zaświniony, 
a po drugie woźnica nam nie odpo- 
wiada*, Od tego czasu nikt z so- 
cjal-demokratów nie trzymał w rę- 
ku cugli. Wydawało im się, że tak 
mocno trzymają w ręku armję, po- 
łicję, żandarmerię i sporą część 
administracji EG sądownictwa, że 


0160 kilometrów w powietrzu 


przebuni Kosłes i Bellomie 


PARYŻ, 9X. (Tel. wł. „Gł. 


Obecnie ma on urato- POTANL"). „Petit Parisien“ -przy- 


nosi depeszę ; swego korespon- 


denta z Szanghaju, zawierającą 


bliższe szczegóły lądowania ^o 
stesa i Bellonta. 
Według tej depeszy 
musieli, jak już  donoszona. 
wskutek wyczerpania zapasów 
benzyny opuścić się na porośnię 
tej trawa płaszczyźnie w odle- 
głości około 
80 kilometrów od Cziezikarn, 
W pobliżu znajdowała się 
wieś, składająca się z glinia- 
nych lepianek ji  słonuanych 
chat, ale bez telefonicznego i te 
legraficznego połączenia ze 
światem. Również nie można 


było nigdzie w okolicy otrzy- 
mać benzyny. 
Wobec tego lotnicy uprosrli 


kilku chłopów, aby im przv- 


lotnicy | 


nowili stawić jeńców przed obli 
cze gubernatora prowincji, naa 
jacego siedzibę w Cziczikarz» 


bez ladowania 


řecieli 52 godziny i przebyli 
„ 9.610 kilometrów. 
Liczba ta wyraża faktyczna 


Gubernator zatelegrafawał do |przestrzeń, przebytą przez sa- 


Mukdenu, że 
|samelot sowiecki został wziete 
do niewoli, 

i prosił o dalsze instrukcje. Do- 
piero, gdy lotnicy 

po siedmiodniowym marszu 

przybyli do Cziezikuru, 

wyjaśniła się pomyłka i Iotarcy 
mogli e swem lądowaniu awa 
domić francuskiego konsula w 
Charbinie. Gubernator uważa 
obydwu lotników ¿a swoich ge 
Ści, ale nie pozwala im adejść. 
zanim ich sytuacja się nie wyja 
śni całkowicie. Francuski kom- 
sul już opuścił Charbin + udał 
się do Cziczikaru. Ma en na- 
dzieję, że szybko uda mu się u- 
sunać jstniejace jeszcze trudna- 


słali pomoc. Niebawem na mej- ści, ponieważ rząd mandżurski 


scu lądowania 
pojawiłi się chlńscy żołnierze. 


wydał przychylne dla lotników 
instrukcje. ' Benzyna zostanie 


Uważali oni francuzów za sw | wysłana z Hailaru. Samolot bę: 
wieckich lotników wojskowych. | dzie mógł 


odbywających lot wywiaudow» 
czy i zaaresztowalj ich. Ponte- 
waż nie mogli się z zaareszw 
wanymi porozumieć, więc posta 


CHARLES 


meza DALIL 


już jutro wyruszyć w dalszą pw- 

dróż do Mukdenu, lub Tokio. 

Lotnicy oświadczają w sbe- 
rjałnej depeszy. że 


FARRELL 


Inolot. Jeśli jednak chodzi o re 
kord światowy, to liczy się je- 
dvnie najkrótsza droga między 
Paryżem j miejscem lądowania, 
ktora 

wynosi 7.840 kilometrów. 

Minister lotnictwa przesłał 
konsulowi francuskiemu w Pe- 
kinie depeszę, w której prosi 
go, aby w jego imieniu 
powinszowa: lotnikom imponu 

jącego wyczynu. 

CHARBIN, 9, 10. Z Cziczikaru 
donoszą, że lotnicy Costes i Bellon- 
te zrezygnowali z dalszego lotu i 
dziś mają wystartować w drogę po 
wrotną do Paryża, która prowa- 
dzić będzie przez. Charbin, Mukden 
Szangchaj, Kalkutę do Europy. 
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Korespondencja własna „Głosu Porannego“ 


spokojnie mogą w reducie opozycyj 
nej oczekiwać zdobycia  większo- 
ści, Ale wszystkie te placówki od- 
bierano im powoli, a schutzbund, 
który miał na nowo ugruntować 
ich stanowisko, nie jest już dzi- 
siaj równoważnym przeciwnikiem. 

W dniu 16 lipca 1927 roku zda- 
wało się, że przez okrucieństwo 
Schobera będą mogli znowu dojść 
do władzy, Ale w dniu 17 lipca 
strajk generalny załamał się i wszy 
siko przepadło. Zwyciężyły nie- 
wzruszone nerwy  Seipla, Wojna 
gazetowa, którą przez dwa lata 
prowadzili przeciwko  prezydento- 
wi policji, była makulaturą, Przed 
czterema tygodniami  socjalistycz- 
ny burmistrz Seitz znowu uścisnął 
splamioną rękę policjanta. Przy- 
zianie się do porażki nie zatrzy- 
muje jej rozwoju. 

Polityka austrjackiej  socjał-de- 
mokracji uczyniła w ciągu ostat- 
nich 10 fat kardynalne błędy. Sło- 
wa, któremi Renner odrzucił poro- 
zumienie, były słowami Ottona Ba- 
uera, Ten bystry teoretyk prowa- 
dził swoją partję mie licząc się z 
warunkami, prowadził ją do zagła- 
dy. Dzisiaj już żaden krzyk nie po- 
może. Policja pomaga tylko silniej- 
szemu. E. M. 
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Dziś i dni toon 


Szóste arcydzieło naszego repertuaru, 
obecnego sezonu p. 


Infrygani 


(PATRJOTA) 


Reżyserji genjalnego E. L UBICZA 

W roli cara Pawła I-go EMIL JAN- 

NINGS. W pozostałych rolach łówn. 

Florence Vidor, Lewis Stonę 
i Neil Hamilton. 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto« 


sowana ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. BAJGELMANA. 
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demonstrowany bedzie 


w Kinie „PALACE” 


v dla młodzieży i dorosłych 


„Czary  Mióltt 


Mr. 245 


Gen. Górecki 
powrócił do micz 


Warsz, kor. „Głosu Por.* 

Do Warszawy powrócił z dosa 
nią prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Górecki po prze- 
szło dwumiesięcznej nieobecności 
spowodowanej chorobą. 

Prezes Górecki obejmie urzędo- 
wanie w dniach najbliższych, 


Poseł bedwoch 
przeszedł doWyzwolenia 


Warsz. kor. „Głosu Por.* tel.: 

Poseł 20 okręgu wyborczego 
Jan Ledwoch, dotychczasowy czło 
nek stronnictwa chłopskiego, zgła- 
sił akces do klubu P, S. L. „Wy- 
zwolenie*. 


Poseł egipski 


przyjedzie do Warszawy 
w listopadzie 

Warsz, kor. „Głosu Por.“ tel.: 

Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zostało powiadomione, że pa 
seł egipski w Berlinie Hassan 
Naschat Pasza mianowany został 
również posłem w Polsce. 

Nowomiłanowany poseł egipski 
przybędzie do Warszawy w po- 
czątkach listopada celem złożenia 
listów uwierzytelniających, 

Poset Hassan Naschat Pasza za- 
mieszkiwać będzie stale w Berli- 
nie. 
MEET WA 


Czterech _ strażaków _odniosło cieżkie rany, 


W dniu wczorajszym o godzi 
nie 6.45 wieczorem straż ognia- 
wa zaslarmowana została win- 
domością o 
wybuchu pożaru w zakładach 
przemysłowych  Schełblera I 
Grohmana na Wodnym Rynku. 

Na miejsce pożaru wyjechały 
niezwłocznie II; III oddziałę 
straży oraz V oddział fabrvez- 
ny. 

Jak się okazało, 

paliła się część przędzatni. 


10 X. — GŁOS 


— 1929 r. 


Pożar w zakładach scheiblerowskich 


S$paliło się kilka szarpaczy i część dachu 


Pożar wybuchł z nieznanych 
dotąd przyczyn na IV pietre 
gmachu przędzalni w sali nr- 5, 
gdzie mieści się oddział saifak- 
torów. 

Robotnicy zatrudnieni ma 
tem piętrze na widok płomieni 
rzucili się w popłochu do n- 

eleczki. 

Na pozostałych piętrach pra- 
ca odbywała się normalnie, 

Akcja straży prowadzona by- 
ła szybko i składnie pod kierun 


kiem wicekomendanta 
Scheiblera, pomimo, że 
światło na IV plętrze zgasło. 
Podczas akcji ratunkowej 
czterech strażaków uległa «ię7- 
kim obrażeniom. 
Wszyscy ranni są członkunu 
V oddziału (Scheiblera). Są ło: 
Antoni Owczarek, Leopold 
Kine, Franciszek Olejniczak 1 
Mieczysław Daszkiewicz. 
Charakterystycznem jest. że 
topornik Olejniczak bezpośred- 


p. 


zjazd dostojników państwowych 


na uroczystość jubileuszową uniwersytetu Stefana Batorego 


WILNO, 9, 10. (Tel. wł.) Dziś o|ski orkłestra odegrała hymn na- 
godzźnie 18 przybył do Wilna ma | codowy, a kompanja honorowa 5 
troczystości związane z iubileu- | pułku piechoty legjonów  sprezea- 
szem uniwersytetu Stefana Batore- | towała broń. 


go, p. prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki. 


Wysiadającego z wagonu p. pre 
zydenta powitali na peronie woje- 


Podczas wjazdu pociągu z do-| woda wileńsk; Raczkiewicz i do- 


stojnym gościem na dworzec wileń | wódca D. O. K. gen. Kwok-Pasz- 


Zwłoki twórcy Ellenai 


powinny spocząć na Skałce 


KRAKÓW, 9, 10. Wczoraj wie- 
czorem, o godzinie 19-ej odbyło się 
zebranie artystów plastyków, na 
którem zapadła następująca uchwa 
ła: Ogół artystów plastyków w 
Krakowie, reprezentowany w 
zwiążku artystów plastyków oraz 
akademła sztuk pięknych, towa- 
rzystwo sztuk pięknych, na specjal 
nie zwołanem zebraniu w dniu 8 
b. m. jednomyślnie uchwala, z po- 
wogu zgonu jednego z najwięk- 
szych współczesnych malarzy, któ- 
ry był chłubą narodu polskiego, a 
przez całe życie mieszkając i two 
rząc w Krakowie, przysparzał mu 
przez to specjalnego splendoru, u 
dać się z prośbą do prezydjum mia 


Prochy Joachima Lelewela 


wczoraj oddane zostały ziemi 


WILNO, 9, 10. (Tel. wł.) Dziś 
odbył się pogrzeb prochów Joachi- 


ma Lelewela przewiezionych ostat- | skim został sporządzony specjalny 


nio z Francji do Polski, 

Na trumnie złożone zostały licz- 
ne wieńce od rektorów wyższych 
uczelni, przedstawicieli rządu, sej- 
mu oraz licznych organizacji nau- 
kowych. Za trumną kroczyli obec- 
ni w Wifnie ministrowie i liczne 
rzesze publiczności. Q przewiezie- 


sta, by spowodowało 
zwłok twórcy Ellenai 
zasłużonych na Skałce. 

Na posiedzeniu, na którem prze- 
wodniczył prof. Mehoffer, utwo- 
rzył się komitet wykonawczy, któ 
ry ma się zająć urządzeniem po- 
grzebu zmarłego mistrza, W skład 
komitetu weszli prof. Mehoffer è 
mieniem akademii sztuk pięknych, 
Pronaszko imieniem związku arty- 
stów plastyków, Artue Schober 
imieniem towarzystwa sztuk pięk- 
nych oraz szereg wybitnych mala- 
rzy, Uchwalona rezolucja przedło- 
żona zostanie prezydentowi mia- 
sta Rollemu, 


złożenie 
w grobach 


niu zwłok Joachima Lelewela po 
chowaniu ich na cmentarzu wileń- 


akt podpisany przez tlostojników 
państwa i rektorów uniwersytetu. 


Na ulicach, którenfi kroczył kon 
dukt żałobny lampy elektryczne 
ptzybrane były czarną krepą. Uro- 
czystości pogrzebowe zostaly za- 
kończone o godzinie 3 popołudniu. 


Rozłam wśród komunistów 


Semarde i Lauza 
PARYŻ, 9, 10. (ATU). W dolu 
dzisiejszym w nader burzliwych 
warunkach obradowała  egzekuty- 
wa komunistycznej partji Francji. 
Po ożywłonych debatach posta- 
nowiono wykluczyć z partji Semar 
da, sekretarza generalnego partji, 
Nadto usunięto z party Lauza. 
Na tle wykluczenia Lauza nale- 


ES 
KS. SAPIEHA ZRZEKŁ SIĘ 
MANDATU. 

WILNO, 5, 10. (AW). Ks. Ensta- 
chy Sapieha organizator Komite- 
tu Obrony Kresów, b. minister w 
Londynie, i b. min. Spraw zagra- 
wczyych, a ostatnio poseł klubu 

BBS złożył swój mandat. 


wydaleni z partji 
ży się spodziewać rozłamu w par- 
tji komunistycznej. Dotąd rady 
municypalne szeregu miast okręgu 
paryskiego w sprawie Lauza zało- 
Żyły ostre protesty przeciwko jego 
wykluczerńiu, zgłaszając jednocześ- 
nie zrzeczenie się swych manda- 
tów. Również szereg wybitnych 
osobistości zostało wydalonych z 
redakcji komunistycznego dzienni- 
ka „Humanite* Nowy skład re- 
dakcji został uzupelniony przez a- 
soby wysunięte przez Moskwę, 
Dziś „Humanite< w artykule 
wstępnym ostro atakuje opozycję 
i wzywa pozostałych członków do 
podporządkowania sę egzekuty- 
wie, 


a Z U 


i O a 
————— 


kowski. 

Pan prezydent po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej 
zbliżył się do grupy dostojników 
państwowych ministrów Czerwiń- 
skiego, Prystora, Cara i Stauiewi- 
cza, wicemin. dr. Wysockiego, 
pierwszego prezesa sądń najwyż- 
szego Supińskiego, posła Jana F'ł- 
sudskiego, marszałka senatu Szy- 
mańskiego rektora uniwersytetu 
Stefana Batorego ks. Fałkowskie- 
go, ciała profesorskiego uniwersy 
tetu, generała Ruppera ! wicewoje 
wody Kirtiklisa, witając się ser- 
decznie ze wszystkimi. 

Przed dworcem uformował 
szpaler korporantów 
między którymi przeszedł pan pre! 
zydent do oczekującego samocho- 
du i odjechał w towarzystwie wo- 
fewody Raczkiewicza úo pałacu | 
reprezentacyjnego. 

Samochód pana prezydenta Moś- 
clękiego poprzedzał szwadron 
putku ułanów. 

Piec przed dworcem był rzęsiś- | 
Cie iluminowany na powitanie glo- | 
wy państwa, a ustawione szpalery 
wojska oświetlały drogę  licznemi 
pochodniami. 

Podczas przyłazdu p. prezydenta 
dano 3 salwy armatnie. Tłumnie 
zebrana publiczność zgotowała pa-i 
pu prezydentowi gorącą owneję | 
wznosząc gromkie okrzyki na je- | 
go cześć. 

O godzinie 19 min. 15 odbyt się 
w pałacu reprezentecyjnym uro- 
czysty obiad wydaty przez pana 
wojewodę Raczkiewicza w ścisłem 
gronie ministrów przybyłych na u- 
roczystości wileńskie. 

Marszałek sejmu p. Daszyński £ 
powodu przeziębienia się na one- 
gdajszej premjerze w teatrze „Ate 
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Mac Donald 


doktorem amery- 
kańskim 

WASZYNGTON, 9, 10. Premjer 
angielski Mac Donald, który wczo- 
raj w południe przestał być oli- 
cjainym gościem prezydenta Ho- 
overa, udał się po południu do um 
wersytetu im. Jerzego Waszyngto- 
na, gdzie nastąpiło uroczyste wrę- 
czenie mu dyplomu doktora hons 
rowego praw. 


EPEE ETY PORZE CEE ZRZEC SIGER 


się 


neum“ nie bierze udziału w uroczy 
stościach wileńskich, 
* 

Na ręce rektora uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie ks. Fal 
kowskiego nadszedł reskrypt stoii 
cy apostolskiej z okazji uroczysto- 
ści jubileuszowych uniwersytetu 
wileńskiego. Pismo papieża zosta- 
nie podczas jutrzejszej uroczystej 
akademii odczytane w języku fa- 
cińskim i przetłumaczone będzie 
ną polski, 

Na uroczystości wileńskie przy- 
by w dniu dzisiejszym ks. biskup 
podlaski Przeździecki, były rektor 
ks. Szłagowski. Jutro TEI 
pzymas Hlond. 


8 domów w 


nio przed utratą przytomnoseł 

puści; się po linie z okna IV 

piętra. 

Stan jego jest ciężki. 

Daszkiewicz uległ 
niu żeber, gdyż 
w celemności wpadł na jedna z 

maszyn. 

Wskutek dłuższego przeby- 
wania w murach płonącej sali 
jeden ze strażaków uległ zacza 
dzeniu, 


połama- 


Rannych koledzy wynieślil 
na dziedziniec fabryczny. Dasz 
kiewicza przewieziono do szpi- 
tala kasy chorych. 

Pożar ugaszono o godz. S-ef 
wieczorem. Spaliło się kilka 
szarpaczy i część dachu. Strat 
nie obliczono. 


Niewypłacalność 


bremeńskiej firmy 
włókienniczej 


Istniejąca w Bremie od lat 30 
firma włókiennicza Stellmann und 
Harder oraz pokrewna jej firma 

ale C-ie popadły w trudności 
płatnicze. 

W kołach zainteresowanych o- 
kreśla się długi wspomnianych 
firm na miljon marek, 

Propozycie regulacyjne dają wte 
rzycielom 30 procent, ich należnoś 
ci. 

OE LNE PA 


płomieniach 


| Wśród wybuchów beczek z benzyną biły fontanny 
ognia na sąsiednie posesje 


BERLIN, 9, 10. Dziś wczesnym 


ny wybuchł w jednym z domów 


Dotychczas 8 kamienie stoi w 


wileńskich, tankiem z niewyjaśnionej przyczy | płomieniach, 


Straże pożarne wobec nienstają- 


przy ul. Artyleryjskiej w Kzólew- | cych wybuchów są bezradne. 


cu wielki pożar. 

Olbrzymi budynek, służący 
| dawniej za wozownię wojskową, 
w którym obecnie urządzone są | 


i wkrótce nastąpiły serje potęgi- 
nych detonacji beczek z benzyną. 

Slupy ognia biją z okien na uli- 
cę, powodułąc zapalenie się da- 
chów na  przeciwłegłych budyn- 
kach. 


W akcji ratunkowej bierze rów 
nież udział wojsko i policja, Ogień 
grozi rrzerzuceniem się na dalsze 
gsto zabudowane i zamieszkałe 


4| warsztaty i garaże samochodowe | częśc si missta, Kilku strażaków od 
stanął szybko cały w ploni eniach | wigs 


lo niebezpieczne poparzenia. 


W ogniu spłonęło kilkanaście 
samochodów ciężarowych į osobo: 
wych, 


Okoto poltidafa ogień udało się 
opanować, 


Kabul zdobyty 


KALKUTA, 9, 10. Z nad grani- 
cy afgańskiej nadeszły wiadomoś- 
ci, żę armja Nadir Chana zaatako- 
wała stolicę Afganistanu od połud 
niowego wschodu i po stoczeniu 
krwawych walk pod bramami mia 
sta zdołała zająć Kabul. 

Do zdobycia Kabułu przyczyniło 
się w wielkiej mderze powstanie 
ludności, oraz zbuntowanie się kil- 
ku szczepów, które miały przyjść 
na odsiecz Baczy I-Sakao, słynne- 
gc Syna woziwody na tronie af- 
gańskim. Gabinet afgański, wobec 
zdobycia stolicy, podał się do dy- 


misji, Nadir Chan 
nowy rząd, 

Jednocześnie prawie sprzymie- 
rzone z Nadir Chanem Szczepy za 
ięły twierdzę Habibultaha  Jslala- 
bad. Wielki szczep Uuugiani wypo 
wiedział posłuszeństwo  dotychcza 
sewemu etdirowi i przeszedł na stro 
nę zwycięzców, 

Z Parachiar nadeszły do zwolen 
ników Amznullaha w Peszawar 
telegramy Z życzeniami z okazji 
zwycięstwa. 

Urzędowo wiadomości 
tychczas nie potwierdzono. 


zaś orgenizuje 


tych do- 


Biesiedowski skarży 


PARYŻ, 9, 10. (Tel. wł) Epilog | sprzeniewierzenie większych 


SUM 


wielkiego skandalu w poselstwie urzędowych. W odpowiedzi na to 


sowieckierm ma się rozegrać w Są- | Biefiedowski zaskarżył 


dzie, Komunistyczna 


stwa 


poselstwo 


„Humanite* | sowieckie i „Humanite* o obrazę, 
w olicjalnem oświadczeniu posel- powierzając 
nazwała _ Biesiedowskiego | Scapiniemu, który 


sprawę adwokatowi 
utracił wzrok 


-przedajnym niewolnikiem kapita- | na wojnie, 


ilzmu, a pozatem zarzuciła mu 


DODATEK POWIESCIOWY „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1929 ROKU. Nr. 33 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXXI. 


Burmistrz Nowego Jorku tak 
gwałtownie zdjął słuchawkę te 
lefoniczną, że wyleciała mu z 
ręki. Kazał poprosić kierowni- 
ka wydziału opieki społecznej. 
Wysoki urzędnik przyszedł na- 
tychmiast. usiadł skromnie, po- 
łożywszy kapelusz na kolanach 
i czekał z bijacem sercem. 

— Pańskie sny spełniły się, — 
rozpoczął burmistrz, — proszę 
niech pan to przeczyta. 

Podał mu jakiś papier. 

—- Irist Brockera, to zeaczy 
sam Brooker. postanowił ad- 
dać czwarta część swych docho 
dów na cele opieki społecznej 
w Nowym Jorku. Żąda on wza- 
mian urządzenia osiedli robotni 
czych za miastem, założenia no 
wych pośpiesznych kolei pod- 
miejskich į chce zapewnić 
bie prawa dozoru. 


)- 


Wezwany do burmistrza męż 
czyzna, wygolomy, starszy pan, 
o energicznej, świeżej jeszcze 
twarzy, pobladł z radości. 

— To jest... to jest niezwykłe! 
Ile właściwie wynosi czwarta 
część jego dochodów? 

Burmistrz tarł sobie nerwo- 
wo podbródek. 

— Niech pan będzie spokoj- 
ny. będzie pan musiał mieć 
dość wielkie biuro, aby tą sumą 
zarządzać. 

— Czy gazety już coś o tem 
wiedzą? 

— Nie; ale niech pan każe 
natychmiast wiadomość tę rozte 
lefonować do wszystkich redak 
cji przez nasze biuro prasowe. 
Albo nie, nie wszędzie. Ta wia- 
domość jest dużo warta. Niech 
pan ją zaproponuje wydawnice- 
twu „New Jork Times“ za ty- 
siąc dolarów. Napewno ją wez- 
mą, a o ile oni jej nie kupią, in- 
ne dzienniki będą się o nią kłó- 
ciły. Ale to jest całkiem wyklu- 
czone, aby „New Jork Times“ 
jej nie złapał. 

„New Jork Times“ nabył tę 
wiadomość za 900 dolarów. Wy- 
dał trzy nadzwyczajne dodatki, 
jeden po drugim. Pierwszy za- 
wierał samą informację, drugi 
obraz skutków, które wywrze 
przeprowadzenie plann Brooke 
ra na ogól. wygląd miasta, trze 
ci — dalsze statystyczne plany 
i obliczenia, które coprawda zo- 
stały wyssane z palca, ale mimo 
to były bardzo interesujące i 
wielce prawdopodobne. 

Miasto drżało z ciekawości i 
zdumienia. 

Od wielu tygodni nazwisko 
Brookera było stałe tematem 
wszelkich rozmów, Ale omawia 
no tylko prywatne sprawy kon 
cernu Brookera; o oporze i wal 
ce, jaką wzbudziło postępowa- 
nie miljardera, szersza publicz- 
mość nie wiedziała. Gazety w o- 


SENSACYJNA POWIE ŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


bawie przed obu zmaga jącemi 
się stronami, tymczasowo mil- 
czały. Czuły, że ich czas jesz- 
cze nie nadszedł. 

Był to jakby pożar zamknię- 
tego domu. Wewnątrz płomie- 
nie atakowały już wiązania i 
belki, ale niezmieniony fronton 
patrzył wciąż jeszcze potężnie 
i spokojnie na ulicę. 

Opublikowanie wiadomości 
o olbrzymiej fundacji Brookera, 
otworzyło wentyl, z którego z 
niezwykłą siłą wyleciało jego na 
zwisko. Nieliczni tylko domy- 
ślali sie, co właściwie w rzeczy 
wistości oznacza ten podaru- 
nek. „New Jerk Times* pisał 
o całkowitej zmianie  stosun- 
ków w dziedzinie handlu ziemia 
w polityce gruntowej j tereno- 
wej.. 

Przedmieścia nadsłuchiwały i 
starały się o kredyty, aby mieć 
wolne rece do handlu placami 
na wypadek, gdyby Nowy Jork 
rzeczywiście — jak pisał „N. J. 
Times“ — zaczął wędrować. 

Burmistrzowi, który pod tak 
dobrą wróżbą rozpoczął swój 
dzień, nie było sądzone w ten 
sam sposób go zakończyć. — 
Przed jego urzędową siedzibą. 
monumentalnym gmachem o 
frontonie greckiej świątyni, któ- 
ry, jak historyczna pamiątka 
stał między  żelazobetonowemi 
drapaczami chmur, zatrzymy- 
wały sle niezliczone ;lości aut. 
Drzwi gabinetu co chwila o- 
twierały się przed nowymi gość 
mi. Burmistrz dowiadywał się, 
że przeklinanoby go, gdyby mia 
sto przyjęło fundację, i przekli- 
nanoby go, gdyby miasto za- 
chciało odmówić jej przyjęcia. 


O godz. 3-ej popołudniu przy 
była do głowy miasta delegacja 
połączonego kupiectwa, jak 
również reprezentanci koncert- 
nów bankowych, właścicieli do- 
mów, właścicieli sklepów, przed 
stawicieli instytucji _ kredyto- 
wych į ziemskich, którzy na nz- 
gle zwołanem  nadzwyczajnem 
posiedzeniu zgodzili się na jed- 
no: — Odmowa j otwarta wal- 
ka. Burmistrzowi zaś katego- 
rycznie oświadczyli: 

— Raczej wszyscy wywędru- 
jemy, aby wspólnemi siłami i 
kapitałami stworzyć nowy New- 
Jork w Bostonie lub Baltimore, 
aniżeli mamy ścierpieć, aby mia 
sto zaakceptowało szaleńcze pla 
ny Brookera. 

Walili pięściami w stół, poeci- 
li się i przeklinałi. 

Thomas O'Saylor, któr był 
przewodniczącym całej delega- 
cji. zamierzał właśnie odczytać 
rezolucję, od przyjęcia, czy też 
odrzucena której przez magi- 
strat, zależało dalsze postępowa 
nie wszystkich zjednoczonych 
stowarzyszeń, gdy nagle przez 
otwarte okna z ulicy doleciały 


| dźwięki muzyki i głośne okrzy- 
ki. 

| Burmistrz skrzywił się, jak- 
by rozgryzł ziarnko pieprzu i 
rzekł: 

— Może panowie  podejdzie- 
cie do okien. Pojmiecie zaraz, 
jak trudne jest moje położenie. 

Wszyscy, zgromadzeni w po- 
koju szybko wyjrzeli na ulice, 
a główny pracownik opieki spo 
łecznej zauważył w duchu, że 


łyby wspaniałem studjum fizjo- 
nomicznem dla malarza, 

Pod oknami ratusza ciągnęły 
olbrzymie tłumy, którym przy- 
glądała się bezsilna policja. Wi- 
dać było, iż nie jest to z góry 
zorganizowany pochód. Jeden 


e, 


zdumione oblicza delegatów by- | 


człowiek z tłumu trzymał ol- 
brzymi papierowy transparent, 
na którym z obu stron wymalo- 
wany był czarną farbą napis; 
„Niech żyje Brooker!“ Dwaj 
inni nieśli małą deszczułkę, o- 
klejoną z obu stron tytułowemi 
stronicami „N. J. Timesa“. 
Tłum walił od strony portu. 
Można to było zaraz spostrzec 
po wielkiej ilości obdartych, z 
cudzoziemska wyglądających 
wychudłych postaci. Lecz im 
bardziej tłum zbliżał się do 
środka miasta, tem więcej przy- 
łączało się doń pracowników, 
kobiet i drobnego mieszczań- 
stwa. Kilka aut suneęło wraz z 
tłumem. Dachy wozów pełne 
były  podnieconych radością; 


„Niech żyje Brooker:*. 


chusteczki entuzjastycznie po-|którym siedział Wiktor į Hele- 


wiewały; brzmiały wesołe 
| krzyki. 
— Gazeta wyszła przed dwo- 


0O- 


ina, rzucały słabe światło 


na 
rozmawiających. W dwuch ma- 


|łych kręgach świetlnych widać 


ma godzinami, — zauważył nie- było papiery, pióra į ołówki. Le 
co ironicznie burmistrz, — pa- |żŻały one spokojne i zmęczone, 
nowie chyba sami widzą, iż po- |ê obok nich spoczywały ręce, 
chód ten nie jest zorganizowa- | które ich używały. 

ny. Wyobraźcie sobie teraz, że| Dłonie Wiktora tarły się 
Brooker zmobilizuje wszystkich |o siebie niecierpliwie, paznok- 
ludzi, którym chce się przysłu- | Gie błyszezały, jak opalowe 
żyć. Mały Lloyd, syndyk towa- szkiełka w słabym blasku lame. 
rzystwa kredytowego ziemskie- | Rece Heleny obok, były wycia- 
go, zawołał głośno: gnięte jakby chciały wypocząć 

— Właśnie to jest najniebez- po pracy, Oścychały spokojnie 
pieczniejsze! i prawie nie ruszały się z miej- 
sea. 

Wiktor patrzył na nie, sobser- 
wował te silne palce, troche za 
szerokie w stosunku də postaci, 
do której należały. 

Spojrzenia  skrzyżowały Się, 
czych? ale spiesznie cofnęły się ! ukry- 

W pokoju było zupełnie ciem |ły. Helena widziała zdenerwo- 
no. Tylko oba zielone abażury |wanie Wiktora, uwidaczniające 
lamp, stojących na stole, przy | się w jego rękach. Ale nie bvło 


ROZDZIAŁ XXXII. 


— Czy magistrat zajął już 
|stanowisko i wypowiedział się 


!w sprawi planów  osiedleń- 


w nich wyraz: kobiecej ruchti- 
wośc:. Były na to za silne. Mu- 
i siała myśleć o wej nocy w Bro- 
 ardinghouse, podczas której do 
utraty przyt >smności tesknóla za 
dotknięciem Wiktora. Dziś pit- 
itrząc na jego muskularne dlo- 
nie, zastanawiała się, czy czub- 
ki jego palców, osobliwie gład- 
kie į miękkie, są bardziej uczu- 
ciowe i pożądliwe, niż twarde, 
pełne błękitnych żył, rusztowa- 
nie z kości į ściegien. 

W owej chwili Wiktorowi rę 
ce Heleny wydawały się strasz- 
nie nagie į męskie. Nagle ujrzał 
jak chwyciły one czerwony o- 
 łówek i coś podkreśliły. Odczuł 
zmęczenie i przypomniał sobie, 
że jeszcze nie otrzymał odpowie 
dzi na postawione przedtem py- 
tanie. 

— Uważam, że musimy raz 
przez dzień wypocząć. Za bar- 
dzo się nadwvrężamy. Wier, 
iczy jest juź adpawiedź magi- 
stratu? 

Koło światła przed Heleną by 
ło puste. Z ciemności. w któref 
błyszczał płomyk papierosa, za- 
brzmiała odpowiedź: 

— Magistrat prosi nas. abyś- 
my trochę zaczekałi. Trzeba 
wpierw projekt przedłożyć spe 
cjalnemu zgromadzeniu, ponie- 
waż teraz niema sesji. 

— QOdrzucą go. 

— Naturalnie, że odrzucą. 

— A przyczyny? 

Głos Heleny zabrzmiał pogar- 
dliwie: 

— Mój Boże, Wiktorze. mo- 
|żesz to sobie obliczyć na swvch 
dziesięciu palcach. Uważam, że 
wogóle wszystko, co czynimy, 
jest o połowę mniej denerwują- 
ce i podnieca jace, ponieważ 
z góry znamy zawsze każde na- 
stępne stadjum. Czy sądzisz. że 
istnieje takie miejsce na ziemi, 
gdzie powstanie rozwija się w 
inny sposób, niż na ogólnych za 
sadach wszelkich rewołucji? — 
Tam, gdzie masu jest już w 
ruchu, nadaje ona tempo w po- 
suwaniu się naprzód. Dziś mu- 
simy patrzeć na siebie. jak na 
służących ludu į pracować pod 
jego rozkazami. Tu, gdzie jesteś 
my o sto lat colnięci w tvt, mu- 
simy grać rolę owych wróżbi- 
tów katastrof, którzy pierwsi w 
nich giną. Czy nie sadzisz, że 
wkrótce znajdziemy się w kon- 
flikcie z tymi, dla których pra- 
cujemy? To wszystka brzmi te- 
oretycznie, ale tyś doświadczył 
praktycznie tvle, że nie pogar- 
dzasz chyba teorją. Beda nas 
obwiniać, bedą nam zarzucać, 
iż uwodzimy tłumy ji wynajdą 
szybko coś, co posieje między 
nami, a tymi, dla których pra- 
cujemy, nieufność — przepaść 
nienawiści. 

— Wiem o tem tak samo do: 
brze, jak i ty. 


(d. c, n.) 
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gia kódź zdobyła KareszciE wygodne polaczenia kolejowe 


Na naradzie w magistracie, ZWO- 
łanej przed międzynarodową kon 
ferencją kolejową, mającą się od 
być w Warszawie, przedstawiciel 
związku wielkiego przemysłu, pos. 
dr. Solański, wygłosił gruntowny 
referat, malujący wszechstronnie 
potrzeby naszego miasta w dzie- 
dzinie komunikacji osobowej, któ- 
re powinny być uwzględnione w 
rowym rozkładzie jazdy, Oto treść 
pomienionego referatu. 


ŁÓDŹ — WARSZAWA 


1) Połącznie z Łodzi — Fabrycz- 
nej (pociąg nr. 322) do pociągu 
pośpiesznego ur. 202, idącego z Ka 
towic w kterunku Warszawy, a 
przychodzącego do Koluszek o go- 
dzinie 13.14, stanowi już w znacz- 
nej mierze popr. w stos. do stanu z 
przed 15. maja r. b. Pożądanem by- 
łqby jednak przesunięcie odjazdu 
pociągu nr. 322 z Leda — Fa- 
brycznej o dalszych 10 — 12 mi- 
nut, by skrócić w Koluszkach ocze 
kiwanie na pociąg nr. 202 do naj- 
wyżej 10 minut. 


POŁĄCZENIE Z GDAŃSKIEM 

2) Usilny dezyderzt sier gospo- 
darczych Łodź, a mianowicie uru- 
chomienie korzystnego połączenia 
z Gdańskiem, został tegorocznym 
rozkładem jazdy w części tylko 
spełniony. Pociąg ur. 5542, epusz- 
czający Łódź — Kaliską o godz. 
9.33, przybywa do Kutna o godz. | py, 
11.07. Ponieważ pociąg ur. 401 z 
Warszawy wychodzi z Kutna o go- 
dzinie 11.13, wobec tego pasaże- 
rom z Łodzi pozostaje zaledwie 6 
minut do przesiadanła, co już w ra- 
sie normalnego przyfezdu jest zbyt 
krótkim czasem dla przesiadania, 
zwłaszcza przy konieczności prze- 
noszenia bagażu, a co dopiero w 
razie choćby tylko klkuminutowe- 
go spóźnienia pociągu nr. 5542. Do 
tego dochodzi, że pociąg nr. 5542 
przychodzi o 2 minuty po przyjeć- 
dale pociągu nr. 401, tak, że prze- 
siadanie odbyć się musi drogą o- 
krężaą przez obchodzenie dookoła 
pociągu nr. 401, stojącego na prze- 
duim torze. W dodatku pociąg nr. 
401 jest przeważnie tak przepelnio- 
ny, że niema w nim miejsca. 

Dla uniknięcia tedy tych niedo- 
godności pożądanem  byłcby, aby 
w pociągu nr, 5542 kursował je- 
den wagon pulmanowski, co do 
frekwencji którego z Łodzi niema 
wątpliwości, a który wy docze- 
piamy w Kutnie do pociąga nr. 
401, jako bezpośrednie dzienne po- 
łączenie z Łodzi — Kaliskiej do 
Gdańską, To samo dotyczy drogi 
powrotnej w pociągach nr. 402- 
5545, W każdym razie albo przy- 
jezd pociągu nr. 5542 musiałby 
być o kilka minut przyśpieszyny, 
albo odjazd pociągu nr. 401 o kilka 
minut opóźniony, W przeciwnym 
kierunku postój jest  wysltarcza: 
jacy. 
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Referat pos. dr. Solańskiego na à konferencji 1 w v magistracie 


O ile chodai o bezpośrednie połą 
czenie necne z Łodzi do Gdańska 
(nr. 5546-413), jest ono pod wzęlę- 
dem rozkładu naogół zadowalają- 
ce (aczkolwiek błeg pociągu nr. 
413 mógłby być nieco przyśpieszo- 
ny). Natomiast typ wagonów, kusr- 
sujących w tym pociągu (ułekory- 
tarzowych), czyni jazdę nocną na 
tak daleka przestrzeń do tego stop 
nia uciążliwą i nużącą, że znaczna 
ilość pasażerów z Łodzi korzysta 
raczej z połączenia na Warszawę, 
obciążając temsamem zbytnio po- 
ciąg nr. 601. Wprowadzenie tedy 
do pociągu nr. 5546-413 wzgl. 414- 
5541 dwuch, trzech wagonów sy- 
stemu Kkorytarzowego  uczysiłoby 
komunikację nocną między Łodzią 
a Gdańskiem zupełnie zadowalają- 
cą. Nie ulega również wątpliwości, 
że wagon sypialny między Łodzią 
a Gdańskiem i naodwrót cieszyłby 
się przez cały rok dobrą frekwen- 
cja. 


DO KRAKOWA, ZAKOPANEGO 
I KRYNICY 


3) Częściowo udogodnione zosta- 
ło bezpośrednie połączenie z Mało- 
polską zachodnią przez urnchomie- 
nie bezpośredniego wagonu puima- 
nowskłego między Łodzią — Fa- 
bryczną a Krakowem w pociągach 

, 326-1 wzgl. 6-317. Według roz- 
Kłada jazdy połączenie to w dro- 
dze z Krakowa do Łodzi zostanie 
z dnłem 15-ym października w ten 
sposób zmłenłone, %e bezpośredni 
wagon będałe kursował w  podlą- 
gech ur. 2335, tak, że właśnie w 
porze zimowej, kiedy przestadanie 
wczesnym rankiem jest najbardziej 
notążliwe pasażerowie będą zmt- 
szeni przesiadywać się w Kotusz- 
kach. Jest tedy usilnym  dezyde- 
ratem Łodzi, by bezpośredni wā- 
gon Kraków — Łódź nadal kurso- 
wał w pociągach nr. 6-317, a po- 
nadto i przy dalszych połączeniach 
z Krakowem w pociągach nr 338-5 
i 2-335, 

Dalszym postulatem  mieszkań- 
ców Łodzi, stanowiących jak 
statystyka wykazuje bardzo 
poważny odsetek kuracjnszów Za- 
kopanego i Krynicy, jest kursowa- 
ike wagonów bezpośrednich mię- 
dzy temi uzdrowiskami a stacją 
Łódź — Fabryczna, co mogłeby 
być ewentualnie łatwo uskutecz- 
nione w ten sposób, by do odno- 
śnych pociągów, zamiast wyżej 
wspomnianych bezpośrednich wa- 
gonów do Krakowa, wstawione by- 
ły do odnośnych pociągów wago- 
ny z podwójnym hamulcem, kursu- 
jące via Kraków do Zakopanego i 
Krynicy. 


ŁÓDŹ ODCIĘTA OD EUROPY. 


4) Blisko półroczne doświadcze- 
nie z nowym rozkładem jazdy, 


bezpośre- 


pezbawiajajacym Łódź 
dniego polaczenia z Zachodem, wy-|z Łodzi stanowią minimalnie 25 


kazało, jak słuszną była argumen- 
tacją sfer gospodarczych, żądają: 
cych przywrócenia status quo w 
komunikacji Warszawa — Paryż 
(Belgia, Holandja, Anuglża). Pomi- 
nięcie Łodzi w tej bezpośredniej 
komunikacji wykazuje, jako mo- 
ment dodatni, jedynie obmiżenie 
cen przejazdu z Warszawy o Kil- 
ka do kilkunastu zlotych, co dla 
podróżnych, udających się w tak 
długą podróż zagranicę nie odgry- 
wa żadnej reli. Pozatem ujawrkży 
się tylko umne skutki ze szkodą 
nietylko dla życia gospodarczego 
Lodzi ale i dła prestigeu admini- 
stracji kolejowej. 

Jest rzeczą notoryczną, że ©d 
chwili wyeliminowania Łodzi z ko- 
mumikacji bezpośredniej z. Zacho- 
dem, tak waźny kontakt osobisty 
z dostawcami surowców ł kredy- 
tów z Zachodu ograniczył się do 
minimum. Uciążliwość i riiewygoda 
przejazdu zagranicę powstrzymała 
niejodnokrotnie tutejszych przemy- 
słowców od fnteresownych podró- 
ży zagranicę, ała w stopniu o wie- 
le wyższym zmagała frekwencja 
zagranicznych  łateresentów, któ- 
rych przyjazd do Łodzi ma ze 
względów gospodarczych większe 
znaczenie. Być może, że w naszych 
stęsunkąch komunikacyjnych wy- 
daf się to) nieprawdopodobnem, 
ale faktem Jest, że dla kupca Tub 
przemysłowca zagranicznego, pra- 
cującego w temple Zachodu, stra- 
F nueiążłtwość podróży, 


(Koluszki — Kutno), pasażerowie 
proc. frekwencji. Prowadzenie tedy 
pociągów 1303-1304, a tembardzie 
1301-1302 jest ze względu na bar- 
dzo słabą: frekwencję, ze stacji le- 
żących między Warszawą a Pozna 
niem na trasie przez Kutno — Ko- 
nin, zbytkiem, z którego również 
P. K, P. nie mają żadnych korzy- 
ści. Jak wyżej wspomnieliśmy, osz 
czędność kilku złotych wskutek 
krótszej przestrzeni nie mą szcze- 
góinej doniosłości a przejazd o 
godzinę dłuższy w porze nocnej, 
przy tej samej porze przyjazdu, 
jest dla pasażerów, udających się 
zagranicę, bez znaczenią. Przytem 
postoje, zwł. w drodze powrot, mo 
głyby być skrócone. Przedewszyst 
kiem czas postoju w Zbąszyniu wy 
nosi przy pociągu nr. 1304 z nie- 
zrozumżałych przyczyn 76 minut. 
Tłiminoczenie, że władze celno-poli- 
cyjne nie zgadzają się na skrócenie 
postoju, jednak nie może być tral- 
ne, skoro pociągi 304 i 1302 za- 
trzymułą się w Zbąszyniu, mimo 
przeprowadzenia tych samych for- 
malności, tylko go 36 mitut. 

Do tego dochodzi, że podróżni z 
Temaszowa, Piotrkowa i Częstocho 
wy, a więc ośrodków silnie prze- 
mysławych, udający się na Za- 
chód (przemysł tamtejszy . związa- 
ny jest.z kapitałem francuskim I 
angietskim), dojzżdżjają do Łodzć 
dia korzystania z dogodniejszej dla 
pich komunikacji, jaką stanowi dla 
rich wyjazd z tego =» niż dro 
gą na G. „Sląsk. 


spowodowana brakiem hezpośred- | WIĘCEJ POŁĄCZEŃ BEZPOŚRE- 


nich połączeń, odgrywa wielką ro- 
lẹ w jego decyzjach co do geogra- 


ficznego kierunku jego zaintereso- cję 


DNICH! 
O ife chodzi o dalszą komunika- 
międzynarodowa, w której 


wań, Ważność płacówki ocenia on | rógź wskutek swoich gozięgfych 


w niemałym stopniu wedlug za- 


gospodarczych stosunków  kferze 


interesowania, które wykazuje wła po Warszawie najwyższy udzial, 


sne państwo, co w pierwszym rzę- 
dzie ujawnia się nazewnątrz w 
objąciu odnośnej miejscowości od- 
powiedniam systemem komunikacji 
koteżowej (grandes ligues), 


CUDZOZIEMCY OMIJAJĄ NA- 
SZE MIASTO 


Ale | ze względów polityki za- |. 


granicznej Polski pomiśnięcie Lo- 
dzi w bezpośredniej komunikacji 
fest szkodliwe. Notorycznym jest 
m. in. fakt, że ostatnio jedna z 


daje się w wys, stopniu odczuwać 
brak bezpośrednich wagonów do 
Wiednia, Pragi i Budapesztu, Przez 
uruchomienie wagonów  bezpośre- 
dnich w tych relaciach nietylko 
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z temi waźnemi centrami gospo- 
darczemi i komunikacyjnemi (Wło- 
chy, Jugosławia, czechopiowack%e 
uzdrowiska), ale również stworzo- 
nem zostałoby brakujące obecnie 
bezpośrednie połączenie między 
Łodzią a Zagłębiem Dabrowskiem 
i Górnym Śląskiem. 

5) Z powodu przesunięcia od- 
jazdu ze Lwowa, pociąg nr. 904 
przybywa do Warszawy o0 godz. 
8.28, wskutek czego pasażerowie, 
zdążający do Łodzi, zmuszeni są 
czekać w Warszawie na najbliższe 
polaczenie z Łodzią 5 godzin (do 
13.25). Przez przyśpieszenie biegu 
jednego z pociągów do Łodzi (511 
na dworzec Kaliski lub 211-329), 
stworzone zostałoby połączenie dla 
pasażerów, przybywających nie- 
tylko ze Lwowa (Rumunja), ale 
także ze Zdołbunowa (pociąg nr. 
006). 


Q SZYBKIE POŁĄCZNIE Z PO- 
ZNANIEM, 


6) Przez zniesienie dalszego bie- 
gu pociągów 529-530 z Łodzi do 
Poznania į naodwrót, Łódź utraci- 
zi  najlegodniejsze połączenie 
dzienne z Wielkopolską, które go 
długoletfch pabiegach ofrzymała 
w tegorocznym rozkładzie letnim. 
Już oddawna nawiązane żywe sto- 
sudki pomiędzy przemysłem łódz- 
kim a Wielkopołską zostaly ma- 
skutek P. W. K. eszcze bardziej 
zacieśnione i spowodowały znacz- 
ne wzmożenie się ruchu pasażer- 
skiego w tej relacji. Wspomniane 
pociągi, umożliwiając szybkie po- 
łączenie z Poznaniem za niższą 
opłatą (peciąg osobowy) służyły 
znakomidłe sterom gospodarczymi 
obu ośrodków. Dlatego slery te 
przywiązują wielką wagę do przy- 
wrócenia tej komunikacji. Gdyby 
z jakichkolwiek względów kolelo- 
wo-techn'cznych niemożliwem by- 
ło stworzenie takiego dziennego po 
łączenig z Poznaniem przez pocia- 
zi 529-530, byłoby przecież możf- 
wem przedłużenie biegu począgów 
515-516 do Poznania wzgl, naod- 
wrót, naskutek czego uruchonmiio- 
nem byłoby również ś dla Warsza» 
wy bardzo dogodne połączenie z 


byłoby udogodałonem T pras Poznaniem. 


delegacji zagranicznych  (połudn.- |, 


ameryk.), bawiąca na międzynaro- 
dowym kongresie, zaproszona do 


Polski, wyłączyła z  prograniu | 


zwiedzenie Łodzi, uzasadniając to 
otwarcie brakiem bezpośredniego 
polączenia z Paryżem wzgl. ko- 
niecznością  przesładanła  („umini- 
portant płace”). 

Praktyka wykazuje, że w po- | 


dagach dalekobieżnych, dotykają- |% 


cych Łodzi wzgl. węzła łódzkiego 


w przepięknej komedji JK t. 


A iir 


m 


ktsiężmóiczka @lga 


Najbliższy program w Łodzi. 


Temmen ansa 


Dsiafnie 2 dnil 


ANNA MAY WONG 


aaa W arcydziele kunsztu realizatorskiego 


6652 


Fto. kocha wielką, prawdziwą otoki 3 musi ten fla PRZ 


Początek seansów o g. 4.30 po poł. 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 
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Zamiast feljetonu 


Przemówienia niektórych działa- 
czy politycznych, szczęgólnie try- 
bunów ludowych obfitują w wiele 
wesołych momentów, 1 stanowią 
niewyczerpane źródło humoru, Oto 
kilka kwiatków z terenu małopol- 
skiego: 


„Dla partji naszej w Rzeszowie | 


skończyły się już na zawsze pięk- 
ne dni Augiasza... 

„Nie wolno towarzyszom jed- 
ną ręką pluć sobie w twarz, a dru- 
gą śpiewać „Czerwony sztandar... 

„„„Brak nam niestety zapału, 
więc was wzywam, o  towarzy- | 
sze, bądźcie jako ci starożytni bo- 
haterowie Herkulanum i Pompei, | 
którzy się niczego nie bali...“ 

A oto jak opisuje jeden z dzia- 
łaczy chłopskich, jak rozbił wiec 
posłowi ze Stronnictwa Chłopskie 
go, który bronił sejmu i posłów: 

„Wówczas ja zapytałem, aby po 
wiedział, co dotąd w sejmie zrobi- 
li, bo pozatem, że robią burdy i 
awantury, jak ostatnie baciary w 
najgorszej knajpie, to chyba mie 
oraz, że Marszałek Piłsudski jest 
zanadto cierpliwy, ko ja gdybym 
był pa jego miejscu, to kazałbym 
na dworen sejmowym postawić ła- 
wę, na niej wyliczyć takim posłom 
po 25, zamiast djety i rozpędzić do 
dome: Na to p. poseł odpowiedział 
mi że go mogę 23 razy w dl... po- 
rałować, ja jemu, że może mię i 
sto razy pocałować...“ 

Piękne, budni?ce 
stylu! 


, 


w dobrym 


Q. 


Powróżyć, paniusiu, powróżyć! 


Kabalarka „hypnotyzerkai ziodzieika 


„uzdolniona“ 
mieszkanie p. Klajn 


Niezwykle 


W dniu wczorajszym 


rego bohaterką jest cyganka, ob 


darzona zdolnościami hypno- 
tycznemi. Cyganki rozproszyły się pe 
Przed niedawnym czasem 'mieście, proponując wróżbę. 
EEE T 
| Oman. wmn 


Reflektory na PI. Wolności 


oświetlać będą pomnik Kościuszki 


Pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Rapalskiego, cą 
udziale przedstawicieli K. E. 
art.- rzeźbiarza Lubelskiego 
naczelnika wydziału przedsię- 
biorstw miejskich — 4gż. Brzo- 
zowskiego — odbyła się konfe- 
rencja w sprawie uporządkowau 


miał 
miejsce niezwykły wypadek, któ 


iłodowe pensie urzędników maństwowyi 


zmuszają do wesetacji pracowników miejskich 


| W dniu jutrzejszym udaje się | wnikow inst. użyteczność: pu- 
do Warszawy delegacja klaso- | blicznej z płacami urzędników 
wego związku pracowników mw państwowych. 


wą tą zajął się zarząd główny 
centrali warszawskiej. 
Na dziś właśnie zarząd głów- 


stytueji użyteczności publice- Płace urzędników państwo- | [ny zwołał konferencję przewod 
nej w osobach przewodniczące wych są, jak powszechnne wia | |niczących oddziałów związku 
go p. Wojdana, Jordana | doma. bardza niskie Toi Ana |nżyt. publ. do Warszawy, na 


Jaroszka. której to konferencji uałej ak- 
cji nadanv zosłanie szerszy roz 
ach. 

Po uzgodnieniu postulatów 
poszczególnych filjj zw. prac. 
Ponieważ akcja poszczegól |użyt. publicznej, wszczęta xo- 
Jeszcze za czasów, kiedy pre |nych związków użyteczności pu |stanie jednolita kampanja, któ- 
jzesem ministrów był Władv- |blicznej w kierunku zniesienia rej wyrazem będą w pierwszym 
[sław Grabski, prezydent Rzeczy | wspomnianego, krzywdząceyo rzędzie protesty, skierowane 
pospolitej wydał rozporządze- | |pracowników nżyt. dekretu pre do władz ustawodawczych į wy 
|nie o wyrównaniu płac praco-. | zydenta nie dała rezultatu, POPOWE |konawezych Rzplitej. (g) 


Zbrodnie „Władców nocy” 


N są calle ieimafem rozpraw sądowych 


Kaczmarek, Szczeciński i Kukuła skazani 


|Szego czasu nie ulegają zmia- 

| Jak się dowiadujemy, wyjazd vie. pomimo, że drożyzna arty | 
jten pozostaje w związku z ak |kułów pierwszej potrzeby cą: | 
|eją podwyżkową, którą związek | gle wzrasta. | 


od dłuższego czasu prowadzi. 


Rzepkowicz okradł 
Urbacha 


Posiedzi za to rok 
w więzieniu 

Przed sądem okręgowym sta 
nął wczoraj Abram Rzepkowicz 
którego w dniu 19 kwietnia b. 
roku przyłapano na gorącym 
uczynku kradzieży w mieszka- 
niu Chaskla Urbacha, przy ul. 
Piotrkowskiej 64. 

Sąd pod przewodnictwem wi 
ceprezesa Steinmana, w asysten 
cji sędziów Bondzikowskiego j 
Ilinicza po wysłuchaniu mowy 
prokuratora Kubiaka i obrony 
mec. Cymmermana skazał ga 
na rok więzienia. 


„natarcie skazania” 


Jak się dowiadujemy, w de- 
partamencie ustawodawczym 
ministerstwa sprawiedliwości 
opracowywany jest projekt usta 
wy w sprawie wprowadzenia na 
całym obszarze państwa insty- 
tucji t. zw. „zatarcia skazania“, 
polegającego na tem, że po upły 
wie pewnej jlości lat następuje 
z mocy postanowienia sądu skre 


ślenie z rejestru karnego 
LB. s wzmianki o odbyciu kary przez 

dodatkowo na 4 lata więzienia EBE a e 
Osławieni bandyci łódzcy, || Kukuła wtargnęli do sklepu|ci z całym cynizmem: przyznali| „Zatarcie skazania“ będzie 
Kaczmarek i Szczeciński oraz | Waeława Krawieckiego w Brze |się do inkryminowanego czynu. |miało  przedewszystkiem ten 
ich nieodłączny kompan Kuku- |śsiu Kujawskim i zażądałi wv-| Sąd po przesiuchanin Śwrad-| skutek, że skazany po uływie 
ła, stanęli w dniu wczorajszym | lania pieniedzy. Žena napadnie |ków skazał Kaczmarka, Kukułę | pewnej ilości lat (zależnie od 


i Szezecińskiego po 4% lała cięż- 


|przed sądem we Włocławku, o- tego, widząc wymierzone w me 
kiego wiezienia. Gintera zaś u- 


skarżeni o napad rabunkowy. ża rewolwery, podniosta krzyk, 


wysokości kary) nienagannego 
prowadzenia się, odzyskuje opi- 


TYP R 
— m a 


Szczegóły ich nowego, a ra-|którym  zealarmawaia  sasta- | niewinnił. nję osoby niekaranej. 
JES jednego z wielu nowych | dów. 
przestępstw przedstawiają się| Bandyci na widok kilku p- 
następująco: sób, zmierzających w ich str | 


0- 
nę uciekli, ale w wyniku šle 
twa schwyłano ich. 

Na rozprawie sądowe] banily | 


W styczniu r. b. czterech za- 
maskowanych bandyłów, t. i. 
Szczeciński, Kaczmarek, Ginter 


| W dniu 3 b. m. odbyło się w! 
|lokalu izby przemysłowo - han |! 
dlowej w Łodzi: posiedzenie ko, 
misji prawno - administracv;- 
nej. Na posiędzeniu tem m. in. 
sprawami rozpatrywano ankie 
tę prezydjum rady ministrów w 
| sprawie admtnistracyjnego po | 
działu państwa. Biuro izby przy , 
gotowało na posiedzenie obszet 
| ny referat. poparty oaucsnemi | 
| wykresami, wykazniąceni nie- | 
równomierny administracyjny | 


cuganka okradia 


przybył do Łodzi obóz cygań- | I oto w dniu wczorajszym jed 
ski, który rozłożył się obozowi- | na z nich zawitała na podwórze 
skiem przy ulicy Młynarskiej | domu nr. 41 przy ul. Pomóar- 
nr. 59. |skiej. 

|  Zawezwana przez służącą. za 
trudnioną u p. Klajn, cyganka 
weszła do mieszkania, poczem 
kazała dziewczynie zamknąć 
drzwi na klucz į wpatrywać się 
w nią ponieważ jak powiedzia- 
ła, chce wróżyć jej z oczu. 

Po chwili dziewczyna uczuła 
silny zawrót głowy, jakąś sen- 
ność j ogarniającą ją niemoc. 

Kiedy się obudziła, cyganki 


placu stanowić będzie vaian 
dla pieszych. 

Ze względu na nieestetyczny | 
i | wygląd obecnych słupów tram- | 
wajowych, zostaną one zamie- 
nione na specjalne słupy żelazo- już nie było a z nia razem zni- 
betonowe. Słupy te na chodni- | knęła z kurytarza i pokoju cała 
|ku, okalającym pomnik, będą | masā rozmaitych przedmiotów. 


lworenia w todd szeregu urzędów 


| domaga się izba przemysłowo-handlowa 


podział. Komisja. pod doshi w 
| szczególności koniecziiuśe utwo 
rzenia w Łodzi, jakn siedzibie 
jednego z najbardzie! przen 
słowionych wejewództw ust 
pujących urzędów: II A: s 
jsądu ape'tcvjneg::. ku 
kolei, dy ekeji poczt i Ra: i 
fów, zakładu uhezpierzcń 
wypadków, zakładu  ubezpie- 
czenia pensyjnego 'pracowni- 
ków umysłowych j dvrekcji ceł. 


„CASINO” 


Dziś po raz osłafni! 


Przedziwne Kidn$two 


Niny Pietrowny 


nia į nadania janajbardziej este 
tycznego wyglądu Pl. Wolności, 
co ma związek z wzniesieniem 
na placu tym pomnika Tadeu- 
sza Kościuszki i astaltowaniem 
jezdni. $ 
W wyniku konferencji usta- 
lono, iż jezdnia PI. Wolności bę 
dzie rozszerzona o 7 metrów do 
środka PI. Wolności, zaś środek 


zakończone specjalnemi lampa- 
mi reflektorowemi, rzucającemi | 
światło na pomnik. 

Oświetlenie Placu Wolności 
przeniesione zostanie  całkowi- 
cie z jezdni na chodnik: we- 
wnętrzny j zewnętrzny. 

Specjalny typ tych słupów z 
lampami opracowany będzie 
przez p. Lubelskiego. 


Kiedy p.p. Klajn wrócili do 
Idomu i dowiedzieli sie od słu- 
żącej o wszystkiem, zameldowa 
li niezwłocznie w policji, która 
wszczęła dochodzenie. 


Zapisuicie Się na 


członków b. ©. P. P 


_ 196777 


W roli 


głównej: 


BRYGIDA HELM 


Początek o g. 4.30. 


Juíro premjera w „(asimo” 


MOCNY CZŁOWIEK 
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kódź w hołdzie Pułaskiemu 


w 150 rocznicę pełnej chwały śmierci 


Wybory 


do władz O.K.Z.Z. 


W piątek, dn. 11 październi- 
Ea, odbędzie się w klasowych 
związkach posiedzenie zarządu 
okręgowej komisji związków 
zawodowych. Na posiedzeniu 
tem omówione zostan: wybo- 
ry, które wkrótce przeprowa- 
dzone zostaną w łonie organiza 
cji. 

Ncwowybramry zarząd urzędo 
wać ma, jak poprzedni, 5 lata. 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Dziś, w czwartek, dnia 10-go 
października powinni się zgło 
sić do spisów poborowych, w 
lokalu biura policyjno - wojsko 
wego (Piotrkowska 212), w go- 
dzinach od 8.15 do 15-ej (3 po 
południu) mężczyźni, urodzeni 
w roku 1909. zamieszkali na te- 
renie IIl-go komisarjatu polic 
państwowej, których nazwiska 
rozpoczyna ją się od liter: H do 
R 


Nocne dyżury antek 
Dziś dyżurują następujące apte- 
ki: M. Lipæa (Piotrkowska 193); 
M. Miillera (Piotrkowska 46); W. 
Groszkowskiego (Konstanynow- 
ska 15); Perelmana (Cegielniana 
64); H. Niewiarowskiej (Aleksan- 
drowska 37); Z. Jamkielewicza (Sta 
ry Rynek 9). 
OTTO 


NALEŻY PAMIĘTAĆ, 
że utrata łaknienia, bezsenność, nie- 
zdolność do pracy, cuchnący oddech, 
zależą od wadliwej czynności prze” 
wodu pokarmowego i że Cascarlne 


Wczoraj miasto nasze odda- 
ło hołd Kazimierzowi Puła- 
skiemu w 150 rocznicę jego 
śmierci. 

Rankiem w katedrze odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, w 
którem wzięły udział delegacje 
azkói ze sztandarami. przedsta- 
wiejele władz państwowych 1 
miejskich. 

Po nabożeństwie alprawio- 
nem przez duchuwieństwn z ks. 
biskupem Tymienieckim na cze 
le. nastąpiło odsłonięcie wmuro 
wanej tablicy pamiątkowej, po 
czem wygłoszone zostało oko- 
licznościowe nrzemówiente. 

w południe na ul. Piotrkow- 
skiej przed Nawrotem odbyła 
się defilada wojsk garnizono- 
wych. policji i nacztów chorag- 
wianych strzelców. 


Nefiladę odbierali generał Ma 
łachowski 1 wojewoda  Jasz- 
czołt obecni byli generał Olszy- 
na - Wilezyński, wicewojewoda | 
dr. Rożniewski, naczelnik Sy- | 
ska, prezes sadu okregowncn s- 
dzia Bełżyński, prezes izby skar 
howej p. Towarnickit. starosta 
grodzki Dychdalewicz, komer 
dant policji insp. Niedzielski. 
prezydent miasta Ziemiecki, o-' 
ficerowie garnizonu i arzedsta- 
wieciel weteranów 1862 roku. | 


Ruch na nl. Piatrkowskie! | 
hyi wstrzymany j tramwaje! 
przez pál godziny nie kurag- 
wały. (b) 


Zafarg w szpifalu 
dla umysłowo chory 


w Kochanówku 
List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię prawdy uprzejmie prosi- 
my o łaskawe zamieszczenie w naj 
bliższym numerze następującego 
komunikatu, za co zgóry dziękuje- 
| my. Od pewnego czasu w lokalnej 
prasie ukazują się luźne notatki re 
porterskie,  zawierałące jednak 
prawdziwe wiadomości o ietnieją- 
cym de facto zatargu między zrz%» 


>i  szenymi u vas pracownikami, a dy 


rekcją szpitala dla umysłowo cho- 
ych „Kochanówek* 


sprawę omawianą jednak mie 
przenosifiśmy na grunt polemiki 
prasowej, uważając, że depopula- 


ryzowanie tej skądinąd tak poży- 
tecznej instytucji nie leży w na- 
szym interesie, Skoro jednak p. dr. 
Starzyński, dyrektor tego szpitala, 
ucieka się do zgoła _ nieprawdzi. 
wych sprostowań, uważamy za ko 
sieczne zabrać głos również, a to 
šla właściwego i wszechstronnego 
świetlenia od roku trwającego Za- 
rgu i jego podłoża, 
Na wstępie wyrażamy zdziwie- 
e, że ta niebywała. a tak rekla- 
swana troska, przejawiana rzeko 
19 przez p. dyrektora, jakoś nie 
ziko nie uspokoiła wzburzenych u 
ysłów pracown., ale odwrotnie 
prowadzenie przez iiego niepra- 
tykowanych dotąd kar, w postaci 
mmieszczania każdej w książce @- 
kólników i ogłaszania ich, wobec 


Ląprince w dawkach po 1 lub 2 pi- 
gułki wieczorem podczas jedzenia 
usuwa szybko i niezawodnie wszys- 


wszystkich, niczem w  rozkazach 
dziennych — zatarg ten pogłębiło. 

Przechodząc z kolei do faktów 
stwierdzamy, że dnia 20 Hstopada 


AAZIMIERZ PUŁASAN:, | 


Według obrazu E, Koblińskiego, ze zbiorów w Rupperswilu 
w Szwajcarji. obecnie znajdujący się w Warszawie. 


liroczysfa akademia 


Wczoraj wieczorem w sali filhar 
monji odbyła się uroczysta akade 


Łódź przoduje 
Ww SZCZĘŚCIE! 


Tyle się mówi i pisze ostatnio 
o upośledzeniu Łodzi, że zdawało- 
ty się, % miasto nasze rzeczywiś- 
cie jest jakimś kopeinszkiem. 

Władze centralne tak często bo 
wiem pomijają milczeniem wszel- 
kie bolączki polskiego Mancheste- 
ru, ukrywają go przed oczami wy 
cieczek zagranicznych, 2 rawet 
polski Automobilklub „zapomniał* 
podać Łodzi w spisie nasz. miast. 
Pocieszyć może tylko Łódź jeden 
fakt — nie zapomina o niej Polska 
Loterja Państwowa. 

Jak nam donoszą wczoraj w Ło 
dzi padły największe wygrane: pre 
mia 400,000 złotych łącznie z naj- 
większą wygrana tego dnia 5.000 
Wygrane te przypadły oczywiście 
największej i bezsprzecznie naj- 
szczęśliwszej (Świadczą o tem po- 
przednie wygrane) kolekturze E. 
Lichtenstein i S-ka Piotrkowska 
"2 (w gmachu Grand Hotehu) i 
Fiotrkowska 11. 

Łodzianie, którzy przywykli do 
twierdzenia, iż miasto nasze ma 
we wszystkiem pecha, mówią o- 
hecnie, iż szczególne, 


może mieć jakiś związek z faktem 
iż ta kolektura posiada swą cen- 
tralę nie w Łodzi lecz w Warsza- 
wie. 
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tkie powyższe dolegliwości. wszys 
we wszystkich aptekach. 36 
WETE POJ "OT AAE EE 


niezwykłe | 
szczęście kolektury  Lichttnsteina | że między Łodzią a Rudą Pa-|systemem angielskim 


MA związku z temi pracami 


mja ku czci bohaterskiego syna 
ojczyzny gen. Kazimierza Pułaskie 
go. 

Odświętnie udekorowaną ziele- 
nią salę wypełnili przedstawiciele 
władz państwowych jį komunal- 
nych, reprezentanci wojska oraz 
licznie zgromadzona publiczność, 

Wśród obecnych zauważytśmy 
p. wojewodę Jaszczołta, geu. Ma- 


wspólnie z wiel 


Na wczorajszem zebraniu w 
krajowym związku przemysłu 
włókienniczego,  poświęconem 
sprawie wystąpienia przez wy- 
staweów na P, W. K., a człon- 
ków krajowego związku z pro- 
testem przeciw krzywdzącemu 
az nagród tym wystaw 


(adka jak 


wykończona będzie 


łachowskjego, prezydenta Ziemtięc- 
kiego, starostę grodzkiego p. 
Dychdalewicza 1 innych. 

Nad estradą wśród girland kwie 
cia zawieszono portret gen, Puła- 
skiego. Po obu jego stronach usta 
wiono wartę honorową ze sztan- 
darami, którą pełniły orgaifizacje 
strzeleckie i harcerskie. 

Podmiosłe przemówienie okolicz- 


Prolegt Krajowego Zwiazku Włókienniczego 


w sprawie nagród na P.W.K. podjęty będzie 


kim związkiem 


com, zarząd, 
pedjąt, postanowił przyłączyć 
się do prowadzonej już przez 
związek przemysłu włókienni- 
czego w Państwie Polskiem a 
cji przyznania nagród szerego0- 
wi firm pokrzywdzonych. 


stól szosa 


niebawem na szlaku 


Łódź—Ruda 


W swoim czasie donosiliśmy, 


bjanicką ułożona będzie 
asfaltowa. 

Prace przy asfaltowaniu szo- 
sy posuwają się naprzód, a pro | 
wadzone są systemem  angiel- 
skim, ło jest walecowaniam zim- 
nego asfaltu. 

W dniu 


szosa 


wczorajszym w 


mentu drogowego ministerstwa | 
spraw wewnętrznych p. Nesto- | 
dyrektora robót publicznych | 
województwa łódzkiego inż. | 
Sławińskiego zwiedził PRBACJ 
nie teren prac, zapoznajać sie 
ze wszystkiemi szczegółami, 
Podczas zwiedzania  terenv 


stwierdził. że kładzenie asfaltu 
jest bar- 
dzo praktyczne i najwłaściwsze 
na szosach. 


który sprawę tę z 


uościowe wygłosił p. mec, Alfred 
Biłyk, który w pięknych słowach 
zebrazował działalność wielkiego 
patrjoty i jego znaczenie historycź 
ne, 

Po przemówieniu przyjętem dłu- 
go niemtilknącemi oklaskami nastą- 
piła część koncertową poczem ode- 
graniem hymnu narodowego akade 
mja została zakończona. 


Pó 


3 Juh wkr 


Mim 
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CZEKOLADA 


— oraz wszelkie inne artykuły — 
D-ra Fromma 


dla charych na cukrzycę 


świeżo nadeszły. Palecamy również 


wina Iecznicze 
dla djabetyków, cierpiących na 
żołądek, rekonwalescentów i in. 


M. BERMAN 


Piotrkowska 53, 


5648 


Za 5 tysięcy zł. skór 


padło łupem niewykrytych sprawców 


W dniu wczorajszym niezna 


kradzież. 
Właściciel składu skór przy 

Lederman przyszedł wczoraj ra 

no do sklepu j zauważył strasz 


|gane, książki i papiery leżały 


przy- | ni sprawcy za pomocą podrobio , porozrzucane na podłodze. 
był do Łodzi dyrektor departa- |nych kluczy popełnili znaczną ' 


Widząć, iż zosłał akradziony, 
| Lederman zaalarmował nie- 
zwłocznie  komisarfat policji. 


j|rowiez, który w towarzystwie ulicy Zgierskiej 54, p. Chaim Przybyli na miejsce funkcjona 


,rjusze władz bezpieczeństwa 
|stwierdzili. że złodzieje dostali 


ny nieład. Przy bliższem rozej- | się do sklepu za pomer»? podro- 
rzeniu się stwierdził brak znacz | »ionych kluczy i korzystając z 


nej ilości materjału. Biurko je- | ciemności 


go. 


nocnych wynieśli 


| znajdujące się w sklepie, | znaczną ilość skór. 
prac. p. dyrektor Nestorowicz było rozbite, szuflady powycią: ` 


Staty przeszło 5 tysięcy-zł. 


r, ub. zwróciliśmy się do dyrekcji 
szpitala Kochanówek z żądaniem 
zasadniczege unormowania warun- 
ków pracy ł płacy pracowników 
szpitala, a w szczególności: uzna- 
nia instytucji delegatów, rodnie- 
sienia rfiezwykle niskich płac, urlo 
pów, zastosowania 8-godzianega 
dnia pracy, wypłacania  rezerwi- 
stom odpowiednich zasiłków, zmia 
ny antysanitarnych pomieszczeń 
pracowników (mieszkają nad chle- 
wem) i t. d., co jednak dotychczas 
nie zostało uwzgłędnione, aczkol- 
| włek taka suma umowa w 1919 r. 
była z nami zawarta. 
Tendencyjue przewlekanie przez 
|P. dyrektora trwającego  zatargu 
zmusiło nas do żądanią interwencji 
ze strony komitetu opieki nad szpi 
talem, który, mamy nadzieję, do 
niepożądanych konfliktów nie do- 


puści, choć obecna sytuacja tege 
rodzaju obawy budzi. 
Co do przypisywanej sobie  za- 


słudze przydzielenia pracownikom 
stałego lekarza kasy chorych, za- 
znaczamy, że w dniu 10, VI, r. b. 
oraz 26 VIT, zwracaliśmy się o to 
bezpośredn>: do kasy, która dopie- 
to naskutek tego zwróciła sie do p. 
dra Starzyńskiego po fachowe in- 
formacje. 

Sprawa nadzatcy, rygoru, dyscy 
pliny, poniżania godności osobistej 
przez miejscowych lekarzy, żąła- 


ma nadzwyczajnych honorów dla 
siebie i t. d. niestety  cdpowiada 


prawdzie. Sruutniejsze, że p. dyre- 
ktor nie weźniie słabszych w obro- 
nę, a edwrotnie, skarżących się na 
to jeżeli nie bezpośrednio, to pośte 
dnio karze. 

Ze względu na przewlekający sie 
w nieskończoność zatarg, a nawet 
przerwanie prowadzonych pertrak- 
tacji, całą sprawę przekazujemy o 
kręgowemu inspektorowi pracy p 
Wojtkiewicz. 

Zarząd Zw. Prać. Kom. i Insi 

Użyt. Pnhl, w Polsce od. w Lodz: 


Przewodniczący -(—) W. Wojda 


Minie Goldinównie, z powodu śmierci 


JEJ OJCA 


najgłębsze współczucie wyrażają 


10X. — . 


„GŁOS PORANNY” — 


b. Wychowawczyni, Kuraforka I Koło Absolwentek 


128 


ich 


Męża ń ojca 


wyrażamy nasze gorące współczucie A 
Felicja 1 ai RE M moerówne 8% 
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ĉo usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1395) RADJO ZAGRANICZNE 
10,15 — 14,00 Transmisja z Wil| Wrocław (325) 
na uroczystości z raeji 350-lecia| 20.30 Koncert (Uwertura 
Uniwersytetu Stefana Batorego. „Faust“ Wagnera, Koncert skrzyp 
16,15 — 17,15 Koncert z płyt|cowy H-moll Saint-Saensa, Symfo- 
sramofonowych. cja C-moll Brahmsa). 
17,45 Koncert kameralny. Wy- Langenberg (473) 
konawcey: Prof. Aleksander Juno-| 20.40 Opera Wagnera „Zygfryd“ 
wicz (flet), dyr. Józet Ozimiński | (3 akt). 
(skrz.), Jam Przybojewski (wioloń- Kalundborg (1153) 
czeła) i prof. Ludwik Urstein (for- 
epian). 1. J. Haydn: Trio G-dur 
Nr. 3 na flet. skrzypce i fortepian. 
2. F, Haendel: Sonata na flet i for 
tepian F-dur nr. 5. 3. J. Haydn: 
Trio C-dur Nr. 5 ra flet, skrzypca 
i fortepian. 
18,45 Komunikat Tow. 
dc hodowli koni w Polsce. 
19,25 — 19,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 
20.15 Wacław Grubiński: „Skoto 
paski dyplomatyczne”. 
20,80 Koncert wieczorny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego i Rosa Spier 
(harfa). 
22.25 „Z dymkiem papierosa* — 
p Zygmunt Kawecki, 
23,00 — 24.00 Muzyka taneczna. 
z „Oazy“. 


solowe głosy Gadego, 
skrzypcowy H-moll Suint-Saensa) 

Daventry Exp, (470) 

20,30 Kos:cert (Uwertura „„Eury- 
Zachęty Schumana, Koncert 
A-moll Dworzaka). 

Medjolan (501) 

20,30 Opera Mascagniego „Maty 
Marat“, 

Motala (1348) 

20,00 Koncert (Uwertura „Sprze 
dani narzeczona* Smetany, Kon-; 
cert fortepianowy C-moll Rachma- 
ninowa, Suita- orkiestrowa Bizeta). 

Budapeszt (550) 

20,00 Sonaty skrzypcowe Bra- 
hmsa G-dur i D-moll. 


skrzypcowy 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś ‘po raz drugi arcywesołu 


orientalnych. Akompanjować bę- 
dzie artystce młody i utalentowa- 


krotochwila W. Rapackiego „W |ny kompozytor Nachum Nardi. Po 
czepku urodzony“, czątek koncertu o godz. 8,30 wie- 
Jutro dziewiąte przedstawienie | czorem. 


„Rywalt*. Ceny popularne. 

W sobotę o godz. 4-ej „Mira E- 
fros“, 

W niedzielę o godz. 12 odbędzie 
się w Teatrze Miejskim uroczysta 
akąademja ku czci Kazimierza Pu- 
laskiego. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, czwartek i piątek ostatnie 
przedstawienia komedji Montgome- 
ry'ego. „Cały dzień bez kłamstwa* 

TEATR KAMERALNY 

Mieczysław Frenkiel, który wo- 
bec olbrzymiego powodzenia świe- 
tnie wystawionych „Grubych ryb* 


ALFRED HOEHN 
Po dłuższej przerwie da się znów 
usłyszeć w Łodzi siluwny pianistę 
Alfred Hochn nagrodzony w Swo- 
im czasie pierwszą nagrodą na 
konkursie im. Rubinsteina, który 
obecnie zagranicą cieszy się kolo- 
salnem powodzeniem.  Zr.akomity 
ten artysta wystąpi we wtorek, 
dnia 15 października i wykona ca 
ły szereg pereł literatury fortepia 
nowej. Kasa zamawiań od dziś roz 

poczyna sprzedaż biletów. 


VASA PRIHODA 


przedłużył swój pobyt, wystąpi 
dziś po raz ostatni. odbędzie się w piątek, dnia 18 b. 
Jutro premjera czteroaktowej | M. uświetni jeden z najgenialniej- | 


szych skrzypków doby obecnej Va 
sa Prihoda, którego powszechnie 
nazywają Paganini-redivivus. Przy 
jazd tego fenomenalnego skrzypka 
s|wywoła niewątpliwie wielkie zado 
I| wolenie wśród muzykalnych sfer 
naszego miasta, Akompanjować bę 
dzie znakomitemu artyście Charles 
Cerne. 


współczesnej sztuki Leonarda Fran 
ka „Karol i Anna“. 


Na esfrańzie EEEE 
RE Filharmanii 


BRACHA ZFIRA 

Dziś przyjeżdża do Łodzi po 
wielkich trynmiach w Warszawie 
słynną śpiewaczka _ palestyńska 
Bracha Zfira, która występami 
swemi na Zachodzie zdobyła ol- 
brzymi sukces. Bracha Zfira od- 
śpiewa cały szereg pieśni w języ- 
kach: hebrajskim, hiszpańskim, tu- 
reckim i in. Pieśni te odśpiewane 
będą w oryginalnych kostjumach 


LEK. DENT. z 


P. KORUNKA 


i. Kościuszki 2i. 


20,15 Duńska i francuską muzy 
ka. (M. in. Fantazja wiosenna na 
Koncert 


= 


athe“ Webera, Symfonja Es-dur 


gimn. im. El. Orzeszkowej. 


|| SZACHY 


Walka o mistrzostwo 
świata 


W 11 partji meczu medzy 
Aljechinem i Bogoljubowem 
mistrz świata grał biatymi, Na 
otwarcie wybrano znowu gam 
bit damy, który obydwaj prze- 
ciwnicy potraktowali bardzo 
energicznie. Aby osiągnąć alak, 
Aljechin zaofiarował dwa pio- 
ny i osiągnął obiecującą pozy- 
cję. Bogoljuhow jednak bronił 
stę bardzo zręcznie ; po męcio- 
godzinnej walce partję przerwa 
no w bardzo zawikłanej sytua- 
cji. 

PE WZ EYE TE 17 
mr” oma" CY EE T 4 


KARMELKI OWOCOWE 
G.G LARDELLI 


W, 


Łódź traci rzeżowych 
pięściarzy 


Boks łódzki, który 
przyjazdowi trenera 


dzięki 


== 1929 


Nr. 246 


kaer 3 CIE 


je wdaojąken 


AM na podbródku 


Dużo pań posiada na podbróku 
zbyteczne włoski, Wszelkie środki, 
usuwające włoski należy stosować 
stale. Elektroliza jest często bo- 
lesna ù zostawia czasami bligny. 
Można stosować nagrzany wosk, 
przyciskając go mocno do twarzy 
i gwałtownie odrywając (wraz z 
nim wyrywają się włoski) — ale 
na to trzeba być bohaterka, Lecz 
na szczęście istnieje sposób cał- 
kiem prosty i bezbolesny: po umy- 
cin twarzy należy zamaczać palce 
w wodzie utlenionej i nacierać 
mocno włoski; początkowo odbar- 
wią się, potem osłabną, wkońcu 
zaczną wypadać, 

Pozatem dołączam radę dia pań 


skłonnych do zbytniego porostu 
ZET TT ETYCE TTE 
AOEDD A D IEI 1 "PET WTO EDA 


KARMELKI CZEKOLADOWE 
QG LARDEL LIL 


Da a e 0: 


włosów: unikajcie panie kremów, 
zawierających poż czy prepara- 
naftowe. ' 


ty n 


Pocenie się nóg 


Pocenie się nóg bardzo łatwa 
jest usunąć codziennemi gorącemi 
solnemi kąpielani nożnemi. Przed 
włożeriem pończochy stopę obsy- 
pać talkiem lub specjalnym pu- 
drem do nóg. Możliwie codziennie 
zmieniać pończochy. Kąpiele sło- 
nieczne, ranne chodzewie boso po 
rosie lub w czasie deszczu (poru- 
szać się szyhko) jest bardzo zdro- 
we dla nóg i należy je stosować 
chociaż podczas lata, 

POSER GENCEDE EF" HF 


Zap isuście się 
ma c<ziomieów 
1.9.P.2, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Mecz Garbarnia"Turyści 


odbędzie się o godzi 
Jak się dowiadujemy, spotka 


wykazuje ostatnio dużą Żywot-|nia, wyznaczone na nadchodzą 


ność, przejawiającą się 


szcze- [ta niedzielę, 


odbędzie się nz 


gólnie w nadspodziewanie wiel- | | skutek starań Turystów o godz. 


[kiej liczbie trenujących, pono: 
si obecnie wielką stratę. Trzej 
czołowi pięściarze Łodzi: Kem- 
pa, Seweryniak ; Gawili. dzier- 
żacy w swych rękach tytuły mi 
strzów Łodzi, a nie mający tez 
dużo równych w Polsce, powo- 
łani zostali do czynnej służby 
wojskowej. > 


dziowie na naihliż- 
SZR mecze linowe 


Niedzielnem spotkaniem Tn- 
ryści — Garbarnia w Łodzi kie 
rować będzie p. Niedźwirski ze 
Lwowa. Pozatem wyznaczeni 
zostali na niedzielę następujarv 
sedziowie: Ł. K. S. — Pogoń —— 
Baran. Wisła — Tegi -- Na 
wrocki, Warta—Czarni—Han- 
ka, Cracovia — I. F. ©. — Kri- 
kowski. O wejście do ligi: Ł. T. 
S. G. — Marymont — Mosiak, 
Polonia — Legia Mallow, 
Naprzód — R, K. S. (Radom — 
Kowal. Ognisko — Gracovia — 
Wróbel. 


Wviazń Piofhiewicza 
da Paryża odwołany |, 


wW nadchodzącą niedziel” 
miały się odbyć w Paryżu wiel 
kie zawody lekkoatletyczne z 


6-ty koncert mistrzowski, który | udziałem naszego długodvstan- 


sowca Pietkiewicza. Jednakże w 
dniu onegdajszym otrzymał P. 

L. A. telegram, że zawody 
zostały odwołane. Wobec tego 
Pietkiewicz startować będzie w 
nadchodzącą riedzielę w biegu 
na przełaj o mistrzostwo Polski 
w Katowicach. 


CEMENT 


ze wszystkich cementowni Rzeczy- 
pospolitej Polskiej wagonowo po 
oryginalnych cenach fabrycznych 
ustalonych sz Centrocement, War- 
szawa, BECZ 

sów konkurencyjnych 


Łódzki Związek Handlowy 
H. Pmigrot į £-ką 


| zzzsamiyrn= v? 


tis "wi 
DZE 


ISA 


KOWO ze składu po K 


12 w południe, ponieważ na 
niedzielę wypada Święto żydow 
skie i publiczność żydowska nie 
mogłaby przybyć na zawody. 
Na przedmeczu odbędzie się 
spotkanie o wejście do klasy A 
między Prosną i Riegiem. 
* = «= 


Drużyna Ł. K. S., która w dn. 
jutrzejszym udaje się do Lwo- 

wa na mecz z tamtejszą 
nią, wystapi przeciwko druży- 
mie lwowskiej w swym najsil- 
niejszym składzie W bramce 
grać będzie Mila. któremu skoń 
czyta się już dvskwalifikacja w 
ubiegły poniedziałek. 

R s * 


W porównaniu z rokiem u- | 
biegłym sytuacja w  mistrzo- 
stwach ligowych zmieniła się 
zasadnicza: w poprzednim sezo 
nie w nadzwyczaj niepewnej sv 
tuacji znajdował się Ł. K. S. 
ciagle zagrożony spadkiem do 
klasy A, obecnie zaś kolej przy 
szła na Turystów. Zamiana ról 
doszła nawet do tego. że tak 
jak w roku ubiegłym dla £ R. 
S. deevdujacym momentem by? 
mecz Turvstów z Hasmonea we 
Lwowie, tak obecnie do wyjaz 
du Ł. R. S. na mecz z Pogonią 
Turyści przywiązują niezwykłe 
znaczenie. Turyści coprawda 
nie zawiedli wtedy pokłada: 
nych w nich nadziei i dzięki 


zwyciestwu nad Hasmoneą nd- 
pedzili od Ł. K. S. duszącą go 
zmorę w postaci groźby spadku 
do klasy A. Czy dziś Ł. K. S. 
ZWI się na Gs 


re- 


Pogo- |; 


nie 12-ej w południe 
wanż? Lecz przyznać trzeba, że 


Niespla, [nie ligowe Turyści — Garbar- wówczas Ł. K. S. liczył również 


i na swoje siły, gdyż w tvm sa 
mym dniu zwyciężył Czarnych. 
Należy dzisiaj oczekiwać od 
Turystów wysiłku į woli zwy- 
cięstwa, bowiem tak groźny 
przeciwnik jak Garbar.ia, ry- 
chło nie kapituluje Turyś:i 
winni wziąć rewanz >»: swą wy 
soką porażkę oadniesianą na 
początku sezonu Tylko zwyzię 
stwo może zapewaj*  fioleto- 
wym byt w lidze, nutsmiast wy 
nik remisowy nadal pozosta- 
wiałby sprawę nierozwiąznią. 


Dr. med. 


MILA. ELJASBLN 


CHIRURG 
ariar 6321 


DR. MED. 


R. STUPEL 


Choroby skórne, włosów, wene- 
—= ryczne i mezszopłciowe —— 
SZKOLNA 12 


powrócił 
przyjmuje ad 6—9 wiecz. Leczenie 
światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco- 

wa). Elektrcterapja. 6641-15 


Rutynowana 


korespondenik; 


pierwszorzędna siła biurowa z wielo. 
letnią praktyką zagraniczną 


szuka posady. 


Łaskawe oferty Ró adm. Głosu PO» 
anness sub. L, 56639-3 


Siste A. | T. 


Zapisy dzieci 


| Kompieí Freblowski 


Łódź, Główna 9, m. 6. 


Zawiadarwia, iż dn. 15 pażdziernika rozpoczynają się za 
jęcia w komplecie popołudniowym. 

do kompletów przed i 

od godz. 10—1 i 4—6. 


Rogozi 


popoludniow yoh 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
10 irits 1929 r 


Mniej f 


o SD) jak najmniej podać, to ang wyznaczą: 


nuują obeenie wymiar państwo- | PODATKU DOCHODOWEGO 


Komisje szacunkowe konty- | CEGO NASTĄPIĆ DOWEGO | 


wego podatku dochodowego na ZBYT WAŻNE, AŻEBY JE PO- 
rok podatkowy 1929 — dochód MINĄĆ. NIESTETY, PŁATNI- WŁADZA 
z roku 1928 — (wzgl. obrachun | ICY NIE ZDAJĄ SOBIE SPRA-| WYMIAR NA ZASADZIE ART. 
kowego, kończącego się w roku | WY Z WAŻNOŚCI TEGO WŁA |62 USTĘP 2 USTAWY, a drugą 


kal. PR Do dnia 15 paździer- ŚNIE PRZEPISU I CZĘSTO 
nika b, r. płatnicy tego podatku | ALBO NIE ODPOWIADAJĄ NA 
będą w  pósiedteni nakazów | WEZWANIE Z ART. 58 WOGÓ 
płatniczych i niejeden z płatni- | LE ALBO UDZIELAJĄ ODPO- 
ków będzie wnosił do wymiaru, WIEDZI WPROST WYMIJAJĄ 
Środdek prawny z art. 68 ustawy | CEJ. 
(rekurs). Utarło się też wśród  płatni- 
Nie od rzeczy będzie wspom-|ków zdanie, 4ż, choćby ta od- 
nieć o znaczeniu zeznania o |powiedź była nawet najbardziej 
dochodzie wogóle | e znaczeniu | prawdziwa, władza wymiarowa 
udzielanych wyjaśnień dla akcji |robi swoje. Z takim poglądem 
wymiarowej, zwłaszcza, że prze | jednakże zgodzić sie nie moya. 
wodniczący komisji wymiaro- |bowiem ustawa, NAKŁADAJAC 
wych wysyłają płatnikora wez-|NA PŁATNIKA OBOWIAZEKR 
wania dla udzielenia wyjaśnień | SKŁADANIA ZEZNANIA. GWA 
w związku z zeznanym docho- | RANTUJE TEMU PŁATNIKO- 
dem. WI W ART. 63 PRZYWILEJ. 
Opodatkowaniu podlega do- | POLEGAJACY NA TEM, 14 no 
chód osób tirycznych i praw-|CHÓD ZEZNANY NIE MOŻE 
nych I spadków  wakuiących, BYĆ PRZYJETY PRZEZ WŁA- 
przekraczający 1.500 zł. W art.|DZĘ WYMIAROWĄ ODMIEN- 
3 ustawa wymienia źródła, z|NIE., JEŻELI PRZEDTEM NIE 
których dochody, przekraczaja- | DANO PODATNIKOWI SPO- 
ee wspomniane minimem, pod-|SOBNOŚCI DO UDZIELENIA 
legają opodatkowaniu, a wresz-| WYJAŚNIEŃ WŁADZY. WY- 
cie art. 50 omawia chewiązek | MIERZAJACEJ PODATEK. 
składania zeznań w terminie do| Na tej wiec podstawie władze 
1 marca dla osóh fizycznych j | wymiarowe przedstawiają wąt- 
da 1 maja dla © b prńwisych. pliwości podatnikowi, zaś jego 
Ważne postanowienia tegoż ar- | rzeczą jest udzielić wyczerpują- 
tykułu zawarte jest w ok cych wyjaśnień dla noparcia ze 
5-vm, który brzmi: „GDY ZE- |znanego dochodu. Wyjaśnienia 
7NANIA NIE ZŁOŻONO LUB |te muszą być dokładne i wyczer 
ZŁOŻONO JE PO TERMINIE. |pujące, bowiem w ustępie 2 
WYMIAR PODATKU BĘDZIE | art. 63 czytamy: „0O ile podat- 
USKUTECZNIONY NA POD-|nik nie złoży w terminie żąda- 
STAWIE MATERJAŁU, JAKIM |nych wyjaśnień, lub o ile przed 
WŁADZA ROZPORZĄDZA*, stawione prtaezeń wyjaśnienia 
Z reguły uwolnione od skłate |nie usuną wątpliwości, co do 
nia zeznań są osoby, których | prawdziwości i dokładności zło- 
główny dochód płynie: a) z nie- |żonych zeznań. wówczas bez 
ruchomości gruntowej, nieprze- | względu na złożone zeznanie, 
Kkraczającej 30 ha; b) z przed- | komisja przy ustalaniu docho- 
siębiorstwa handlowego. + opła- | du powinna się kierować dane- 
cającego zasadniczy podatek |mi jakiemi rozporządza*. 
przemysłowy według IV ; V-ei Przytoczymy tutaj bardzo 
kategorji wszedzie i według i ważne rozstrzygniecie zaskarżo- 
kategorji w miejscowościach III |nej decyzji komisji odwoław- 
TV kl; ©) z zakładu przemy- |czej przez Najwvższy Trybunał 
słowego lub warsztatu rzemieśl | Administracyjny: 
niczego, wolnego od zasadni- „Płatnik złożył w terminie ze 
czego podatku przemysłowego: | znanie o dochodzie, a zatem był 
lub opłacającego teu podatek | chroniony przepisem art. 62 u- 
wedle VIII kategorii przedsię-|stęp 1 ustawy o państwowym 
biorstw przemysłowych; d} z |podatku dochodowym poz. 607 
domów mieszkalnych, składają- | Dz. U. z r. 1923, WEDLE KTÓ- 
cych sie naiwye z czterech |REGO PODSTAWA OBLICZE- 
izb. Osoby te składają zeznania | NIA DOCHÓDU NIE MOŻE 
jedynie na podstawie specjalne- |BYĆ PRZYJETA ODMIENNIE 
go wezwania. OD ZŁOŻONEGO ZEZNANIA, 
We wszystkich inn" JEŻELI PRZEDTEM NIE DA- 
padkach istnieje obowiazek |NO PŁATNIKOWI SPOSOBNO 
składania zeznań, a przynaj- |ŚCI DO UDZIELENIA WYJAŚ- 
mnief należy uwiadamić wła””e |NIEŃ WŁADZY, wymierzają- 
wymiarową, że sie zeznania nie |cej podatek. Konsekwencje te- 
wnosi — naprzykład, jeżeli do- |go przywileju nie wyczerpuja 
chód nie przekroczył 1.500 zł. |się w tem, że wystarcza formal- 
Pe unływie terminu składa- |ne zastosowanie się władzy wy- 
nia zeznań, władze skarbowe | miarowei do powyższego prze- 
przystępują do badania złożo- |pjsu, to znaczy wezwanie nłat- 
nych zeznań i sprawozdań oraz [nika do wyjaśnienia wątpliwo- 
poddaja ie analizie przy pomo- | ścj, aby, bez wzgledu na złożo- 
cy wszelkich posiadanych ma-|ne zeznanie względnie udzielo- 
terjałów i wiadomości, ewentu-|ne wyjaśnienia, ustalić dochód 
alnie przy współudziale podat- | na podstawie urzędowego ma- 
ników, znawców i Świadków, | teriału. 
dla komisii szacunkowej, która) Jak wynika bowiem z ustę- 
określa faktyczny dochód i WN-|pu drugiego tego artykułu, u- 
mierza podatek. stalenie dochodu z urzedu dla 
Przy badaniu złożonych  z€- płatników, którzy złożyli w 
znań porównnie władza wymia- terminie wyjaśnienia na przed- 
rowa wysokość zeznanetoa do- |stawione im watpliwości. zależ- 
chodu z materiałem 4 informa- | ne jest od tego. hy przedstawio- 
ciami, jakie p płatniku posiada, | pe przez płatnika wyjaśnienia 
a w razie watnliwości, władza |nie usuneły wałoliwości eo do 
wzywa płatnika. cgiem udziele- | prawdziwości į dokładności zło- 
nia wyjaśnień oraz usuniecia | żonych zeznań. Wynikają z te- 
tych watnliwości. go zastrzeżenia dwle dalsze kon 


kweneja to KONIECZNOŚĆ ZA 
WIADOMIENIA PRZEZ WŁA- 
|DZĘ PŁATNIKA O TEM, ŻE 
PRZEPROWADZA 


— OBOWIĄZEK WŁADZY PO 
DANIA DO WIADOMOŚCI 
PŁATNIKA, JAKIE WYJAŚNIE 
NIA PŁATNIKA I Z JAKIEGO 
POWODU NIE USUNEŁY ONE 
WĄTPLIWOŚCI WŁADZY. 


Płatnik bowiem, który czyni 
zadość wszystkim swym  obo- 
wiązkom ustawy, nie może być 
pozostawiony w nieświadomoś- 
ci tego, jak władza wymisrowa 
ocenia jege zeznanie, wzglednie 
jego wyjaśnienia, gdyż w ten 
sposób byłby pozbawieny w zu- 
nełności wszelkiej możności o- 
brony, co wcale nie fest inten- 
cñ ustawy w stosunku do nist- 
ników, spełniając. obowiazki. 
nałożone ra nich przeor 
dawce. (Wyrok z dnia 21.XT r. 
1927 L. rej. 2947-25). 


Jak, wiec wynika z nowv 
szege, USTAWA O PODATKU 


stafin im 


DOCHODOWYM GWARANT". | 


TE PONATNIEOWI 
VDZIAR PRZY 


WSEPŚĄE. 
WYMIAN= 


PODATKU. Rzecza wiee podat- | 


nika jest, w pierwszym rzedzie 
wypełnić swój chowiązek a na- 
słępnie bedzie mógł wystąpić 
wobec władz wymiarowych ze 
skvteeczną obrona. 


W praktyce niestety. władze 
skarbowe ograniczają sie, (przy 
najmniej dotychczas tak hyło) 


'do czysto formalnego kwestjo- 


nowania złożonego zeznania, a- 
żeby potem już w zgodzie z lite- 
rą, lecz nie duchem ustawy, sto 
sować przepis arf. 63 ustęn 2, 
upoważniający ją do ustalenia 
dochodu wedle materjału. jakim 
rozporządza. Nie we wszystki”* 
wypadkach, jednak władze wv- 
miarowe rozporzadzaja materia 
łem dosfatecznym. ażeby obli- 
czyć podatnikowi dochód sza- 
eunkowo. 


Ustawa przewiduje w art. 64 
możność ustalenia dochodu na 
podstawie zewnętrznych oznak, 
z braku dostatecznego materia- 
łu-dla obliczenia wysokości do- 
chodu, jednak komisia szacun- 
kowa powinna szczegółowa 
przytoczyć te oznaki w swniej 
uchwale, 


Ministerstwo skarbu pozatem 
zaleca w ekólniku z dniz 29 ms 
ia 1925 roka w zwiazku z ro- 
zesłanym do władz _ wymiaro- 
wych wykazem Średniej doche- 
dowości przedsiebiorstw, noste- 
powa przy stesowaniu tych 
norm bardzo oglednie. nnikać 
szabłonowego załatwiania 
spraw. indywidualzujac każds 
jednastke zosnodarczą. 

Najważniejszym czynnikiem 
przy obliczaniu wysokości do- 


Poprawa Kursu 


polskiej nożyczki stabi- 
lizacyjnej w N. Yorku 


Według ostatnich informacj 
z Nowego Yorku, nastapiła na 
tamtejszej giełdzie lekka p "a 
wa kursu obligacji polskiej po- 
życzki stabilizacyjnej Padcza* 
gdy z końcem ub. tvgodnia 
kurs ten wynosił 80 d>laró" 
za obligacje wartości neminal- 


TO POSTANOWIENIE ART. |sekwencje przywileju, wspom- | nej 92 dolary, to obecnie pożycz | 
'58 USTAWY JEST DLA MAJĄ- |nianego wyżej. Pierwsza konse- |kę te notuja 81.50 — 82 dolary. nując sędzią komisarzem s. lu 


GŁOS HANDLOWY Simm. 


nadistyki, a wiecej kontaktu 1 podatnikami! 


Tę smutną maksymę podatnika 


obalić może tylko władza skarbowa 


chodu jest komisja szacunkowa, 
której członkowie nietylko, że 
powinni bvć obcznani ze stasrn 
kami podatników, ale nadto po 
winni znać swoje obowiązki i 
prawa. CZŁONKOWIE KOMI- 
SJI BOWIEM ZASIADAJĄ W 
OBRADACH NIE Z GŁOSEM 
DORADCZYM, ALE Z DECY- 
DUJĄCYM, 


Wymiary bezsprzecznie były 
by równomierniejsze, gdyby 
władze wymiarowe przestały sło 
sować się do formalnych prze- 
pisów ustawy a poczęły współ- 
pracować z podatnikami. WIE- 
CET WIARY W ZEZNANIA PO 


DATNIKÓW, 4 REZULTAT, 
WYMTARÓW NIEWATPLI- 


WIE Z CZASEM ZADOWOLI I 
WŁADZE I PODATNIKJW, 
Władza tłumaczy swe postepo- 


NME PENEN 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
Warszawa, 9 października. 
WALUTY I DEWIZY 

Londyn 43.36 i pół 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 35,01 i jedna czwarta 

Praga 26,39 

Szwajcarja 172,23 

Włochy 46,69 

Wiedeń 125.35 

Popyt na dewizy mocniejszy. 
Słabsza dewiza na Wiedeń, mog- 
niejsza na Szwajcarię. Dolar go- 
tówkowy w obrotach  pozagiełdo- 
wych 8.885. Rubel złoty 4.60. 
Gram czystego złota 5,9244. W o 
brotach międzybankowych: Berlin 
212,59; Gdańsk 173.35; Nowy Jork 
89 i 97 i pół (100 dolarów, kabe,)] 

PAPIERY PROCENTOWE 

T proc. poż. stabilazcyjna 88,00 

4 proc. poż. inwestycyjna 116.00 
114,50 115,00 

5 proc. państw poź. 


pbremjiową 


wanie tem, iż podatnicy podaja | dolarowa 61.50 


tak Śmiesznie małe sumwv 


chodu, że trudno odnieść się 


do ich zeznań z zaulaniem Nie. 


przeczymy, że czasami tilomacze 
nie ło jest słuszne, lecz GAWYKY 
WŁADZE WYVTAROWE ZA- 
PATRYWAŁY STE WNIEJ PE- 
SYMISTYCZNIE 
NIĄ T WESZŁY Z PODATNI 
KIEM W POKGZUMIENIE, I 
GDYBY TENŹD RYE PRZERO 
/NANY, 
PRZEZ NIEGO DOCHÓD STAŁ 
BY SIĘ ISTOTNĄ PODSTAWĄ 


do- | 


IŻ SPROSTOWANY | 


5 proc. konwersyjna 49,85 
6 proc. poź. dolarowa 80.04) 
10 proc. poż kolejowa 102,50 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
04,00 


8 proc. oblig. Banku Gosp, Kraj. 


NA ZEZNA- [94.00 


F pn w | Ż | HS | lion | SCG 


PRZY WYMIERZENIU PODAT | "4:00 


KU. a więc nie pozostawałby w 


ciagłej obawie przed zbyt wyso- | 59.25 


kim wymiarem. wiedy władze 
skarbowe nietylko  ułatwiłyby 
sobie pracę, lecz podatnicy ed- 
nosiliby się do władz z czasem 
z zupełnem zaufaniem. Pierw- 
Szy więc krak winna poczynić 
władza. W jej ręku, od jej 
dobrej woli zależy, by obalić 
słuszność  utartej, iaż niestety 
maksymy: „Lepiej jaknajmniej 
podać, to mniej wyznaczą”. 


JAN SIMINIAK 
b. kierown. urz. podatk. 


53,25 
T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
88,25 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
7 proc. L. Z, Banku Rolnego 
AKCJE 


Handlowy 116.60 
Polski 166.50 — 167.25 
Siła 117,00 
Elektrowria Dąbrow. 
Wysoka 150,00 
Lilpop 28,50 


BS.ULU 


Parowozy 25,50 26,00 
Starachowice 23,00 
Tendencia cokolwiek mocniej 
sza. 
8 proc. Łodzi 57,75 
TATED 


Upadlości i układy w sadzie 
okregowym 


Srrawa upadłości firmy Bra- 
cia Geyer nie po raz pierwszy 
znalazła się na wokandzie sądu 
okręgowego w Łodzi. Już w 
swoim czasie donosiliśmy, iż 
ogłoszono jej upadłość, jednak 
na skutek opozycji została ta 
upadłość podniesiona. Obecnie 
wpłynęło nowe podanie wierzy 
cieli, mianowicie firm  „Prze- 
mys Chemiczny w Zgierzu” o- 
raz ACNA. (Aziende Chimiche 
Nazionalin Associate) o  ogło- 
szenie jej upadłości. Firma jest 
współwłasnością Benjamina, lo 
masa, Zygmunta ji Chaima-Da- 
wida braci Geverów | nrowadzi 
farbiarnie przy ul. Zgierskiej 
nr. 96. W podaniu o ogłoszenie 
upadłości pełnomocnicy wic- 
rzycieli wskazali na to, iż spól- 
nicy osłatnio zapisali na rzecz 
krewnych kaucje na swych nie 
ruchomościach, a następnie roz 
porządzanie temi kaucjami prże 
niesiono na Berte Geyer, co ma 
wskazywać na fikcvjność tych 
aperacji. Do podania załaczono 
liczne weksle zaprotestowane. 
Sad przychylił się do podania 
wierzycieli i na ostatniem po- 
siedzeniu postanowił ogłosić fir 
mie i spólnikom upadłość, mia- 


Weigta a kuratorem adw. Filip 
kowskiego. 

Na tejże sesji na wniosek fir- 
my Stephan i Werner ogłoszo- 
no upadłość firmie Aron Ber- 
lin, przy ul. Gdańskiej nr. 72. 
Jak wynika z załaczonych do 
akt sprawy tytułów wykonaw- 
czych, wszelka egzekucja rosz- 
czeń na jego majątku okazała 
«ię bezskuteczną, gdyż Berlin 
przepisał patent przedsiebior- 
stwa na syna. Sąd ogłosił Aro- 
nowi Berlinowi upadłość, mia: 
nująe sędzią komisarzem s. h. 
Kaweckiero. kuratorem zaś npl. 
adw. Bernarda Bruzdę. 


W dniu 7 maja r, b. 
ogłoszona upadłość firmy Da- 
wid Lenga, przyczem  sedzią 
komisarzem został s. h. Babine 
ki, a kuratorem adw. Menkes. 

W dniu 14 września r. b. ”a- 
warty został układ, moca które 
go pretensje wierzycieli zostały 
zredukowane do 30 proc., plat- 
nych po 10 proc. w odstępach 
6-miesięcznych. poczynając od 
dały w sześć miesięcy po upra- 
wóomocnieniu się układu. 

Sąd zatwierdził powyższy u- 
kład na ostatniej sesji wxdziąłu 
handlowego. 


została 


Pełna tabela wygranych 


loferji państwowej 


Wczoraj w 27-ym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy 19-ej polskiej 
loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

Premia zł. 400.000 plus 
wygr. 5.000 — razem złotych 
405.000 padła na nr. 110562. 

5,000 złotych na Nr. Nr: 
54757 

8,000 zł. na Nr. Nr.: 

18027 65410 43076 83864 155334 166924 


2,000 złotych na Nr. 
2742 21407 53472 67460 75539 100753 
104934 120153 120342 127357 142356 
142620 144856 163987 


1.000 złotych na Nr. Nr: 


47558 109941 130063 136206 159625 
162730 166160 175810 
600 zł. 3941 20815 52266 53150 


60880 69591 88788 90905 98514 99989 
106421 131611 156396 162842 175828 
179888 172971 183900 

500. zł 404 2573 3353 3660 4513 
2355 6165 7078 7120 7494 7505 €272 
150042 16098 16695 18448 19922 20277 
21022 21355 22101 23458 23770 23975 
24507 24405 25234 25601 48304 29377 


30270 32395 57422 41631 42994 43811 
44527 45009 46107 47005 47959 48450 
40534 52604 53730 54158 55905 56717 
57063 57608 57692 58219 59455 63572 
63564 65156 65487 68784 71108 74815 
75535 76507 78153 78764 81450 81669 
82734 84255 84464 87608 88566 91143 
91211 91846 95416 96723 96897 96947 
98201 98442 98647 102625 103360 
104954 106366 108041 108916 109437 
109592 110120 110658 111412 111703 
113969 114614 118588 120245 123789 
125758 125716 1350209 131237- 131669 
153501 136263 139652 140318 141752 
143411 143902 147723 148458 151081 
155240 154127 155550 159577 159689 
162617 164124 164595 164791 167992 
169381 170394 172117 173688 174164 
177159 177390 180845 181018 185409 


183897 184791 


Jak Lódź grała 
w obecnej 5-ej kl.? 


Wczoraj zakończyły się ciąg- 
nienia 5-oj kl. 19-ej Lot. Państw. 
Warto obecnie zastanowić się, 
w jakim stopniu szczęście przy- 
służyło się ostatnio naszemu 
miastu, Aczkolwiek największe 
wygrane tym razem nie przy” 
padły w udziale Łodzi (premja 
i największe wygrane padły bo- 
wiem w Warszawie i Poznaniu) 
to jeśli chodzi o średnie wygra- 
ne Łódź grała wcale dobrze. 


68894 


Mamy bowiem u nas do zano: |849 86 811 


towania wiele wygranych, takich 
jak zł 25,000, 15,000, 
5,000 i t. d, Ciekawe, że wszys” 
tkie te wygrane wyszły z jedne- 
go źródła—jak zwykle z słyn* 
nej kolektury S. Jatka w Èo- 
dzi. Przy okazji warto zazna: 
czyć, że największa premja w 
dziejach Loterji Polskiej zł. 
415.000 na Nr. 60373 również 
padła w tej kolekturze, 6631 


Stawki 


196 298 519 625 50 88 783 1007 104 
355 544 49 607 22 2041 54 106 30 269 
12 539 70 540 41 72 339 70 540 41 72 
863 3065 121 77 310 39 87 401 716 
24 74 557 628 93 859 943 4008 139 84 
350 85 521 28 601 799 827 30 915 49 
5102 11 72 78 229 510 25 500 22 602 
85 702 837 50 99 901 73 6092 93 118 
25 222 86 420 73 621 25 722 16 92 
960 7149 278 3374 98 489 620 767 840 
978 8032 35 160 72 353 522 631 52 61 
803 85 955 9044 93 159 96 208 44 72 
409 76 555 605 52 769 835 78 922 53 
19218 328 74 404 86 92 541 54 82 745 
64 824 25 68 41085 169 242 66 76 513 
684 708 24 849 G2 945 98 12020 59 
386 425 547 707 42 822 31 39 91 961 
13020 108 255 378 427 86 99 590 98 
609 18 704 848 930 14004 15 122 97 
256 93 384 455 707 901 96 15011 43 
85 137 246 343 69 426 575 604 26 85 
758 821 35 16080 88 298 342 49 67 93 
505 21 698 71 828 98 992 17018 76 
225 47 66 67 442 574 98 612 64 94 
751 976 97 18026 52 146 90 225 518 
413 533 38 92 754 845 70 961 19111 
241 309 413 525 63 85 656 75 749 827 
29 968 71 20058 133 296 404 99 -509 
44 611 22 719 847 86 982 21011 31 
210 45 49 349 76 851 61 970 22007 80 
155 89 269 670 717 53808 48 944 85 
23170 849 573 639 46 729 818 86 89 
952 24059 87 118 286 208 25 54 473 
92 503 5 89 655 90 92 747 


25101 257 575 99 493 571 86 26056 
79 136 580 95 416 528 772 99 115 72 
241 57 60 68 385 547 636 968 28002 
55 67 100 7 275 337 91 667 715 21 29 


Nu>nmnNM—_N—N Z Z Z Z NN ZZ 


61 80 88 804 55 58 951 29189 317 552 
647 83 746 55 835 44 928 29 30240 53 
306 13 30 55620 23 37 74 77 864 75 
965 79 93 31102 6 17 39 318 90 491 
546 637 66 701 38 932 38 932 38 98 
97 32047 108 76 292 356 71 469 73 
567 92 620 29 906 46 86 _ 35065 553 
404 59 96 571 615 899 34058 106 27 
451 662 81 706 72 
36 152 274 488 94 
977 56073 96 129 
87 957 37055 141 


313 33 


71 44024 89 45 214 368 _ 649 74 
45018 66 68 71 101 60 86 308 495 574 
652 46086 119 38 296 339 64 510 648 
839 96 919 45 41074 151 262 350 419 
67 48017 60 119 302 66 501 54 649 
810 11 49008 89 129 348 57 441 599 
654 66 88 716 23 28 890 900 91 


50064 89 137 47 52 227 88 90 96 
312 60 66 98 99 748 806 74 906 45 
51143 366 437 519 48 618 736 82 52029 
131 242 82 302 46 549 621 58 709 50 
811 907 25 53044 218 482 98 588 678 
757 54004 85 130 208 439 70 647 79 
143 86 890 969 

55035 129 456 69 544 601 19 833 
977 56033 156 270 338 458 65 658 816 
27 924 30 80 57079 384 533 66 68 644 
91 804 49 93 58002 81 193 517 447 87 
540 93 831 60 901 59000 217 464 75 
506 55 96 604 821 84 


60027 191 274 509 47 410 521 719 
836 61 907 61095 180 93 508 97 427 
36 516 82 88 660 727 64 895 911 58 
90 62046 84 167 78 203 19 512 25 670 
75 76 830 43 63062 150 377 528 85 
640 52 762 72 85 978 64087 261 87 
429 45 569 652 741 806 65 77 930 95 

65042 115 27 40 63 285 304 82 472 
84 952 628 41 70 77 762 892 988 94 
66046 47 49 89 99 111 209 67 342 63 
494 521 44 827 52 67263 300 417 54 
61 586 620 823 33 68026 238 71 85 
314 30 536 48 49 669 975 78 69060 65 
106 36 47 59 324 41 83 504 90 914 


70172 85 375 450 62 548 79 81 633 
68 69 831 71043 93 156 225 43 58 365 
419 577 661 68 855 93 904 3541 72040 
53 57 62 150 74 409 83 666 
73134 43 288 434 514 844 53 977 74014 
187 231 41 387 400 50 54 65 
829 924 41 49 87 

75071 104 16 17 58 90 266 313 400 
581 648 749 811 36 49 57 928 76011 
409 82 528 47 650 803 69 924 77011 
12 206 458 85 694 757 62 96 823 93 
975 78004 16 21 89 171 227 50 80 324 
30 408 63 96 914 11 70042 47 81 264 
371 453 61 74 681 704 9 60 95 818 

80011 126 74 319 40 616 79 739 64 
78 371 92 400 86 605 743 
82065 147 244 347 82 520 64 76 720 
38 49 74 83019 47 56 74 100 71 82 


10,000, |215 445 67 83 703 10 825 29 66 998 


84159 224 36 48 77 305 46 412 56 58 
77 682 775 83 


85079 111 13 20 31 202 404 54 95 
572 84 655 826 86043 80 232 41 514 
521 665 74 87 819 924 87058 8084218 
26 85 314 98 412 37 69 816 88032 66 
124 87 225 313 18 20 429 78 81 614 
803 7 12 38 49 71 912 22 89036 134 
65 72 631 57 94 730 49 842 955 


90075 134 94 202 393 443 578 693 
135 55 94 888 933 85 91145 328 36 40 
765 802 92016 64 296 5093 416 513 28 
36 90 606 64 704 30 38 854 924 74 88 
93151 471 512 700 858 937 44 94002 
3 62 88 235 75 507 87 624 84 776 

95005 79 233 324 419 42 577 608 
711 46 902 S4 96050 67 97 188 92 209 
390 497 629 896 992 79114 67 71 349 
56 84 512 22 608 23 726 60 85 949 
98194 231 334 60 550 54 864 918 95 
90004 93 124 28 261 330 433 69 528 
68 665 990 

100192 270 84 352 35 59 78 93 404 
92 531 69 612 785 892902 13 70101051 
98 110 71 212 315 87 418 65 584 87 
627 28 54 709 89 917 102250 61 304 
99 458 600 65 745 834 919 49 82 
103031 144 297 329 92 463 644 97 795 
842 47 55 83 91 951 65 104086 131 50 
307 54 98 408 41 525 25 608 735 56 
893 967 

105109 49 569 678 85 720 27 55 855 
945 55 106005 6 20 163 69 245 66 69 
98 444 539 645 750 880 955 107035 70 
19 165 233 62 518 21 55 79 448 62 85 
93 582 605 74 96 751 912 108181 85 
95 238 311 64 76 438 64 517 654 88 
708 25 37 980 86 97 109078 199 221 
45 378 410 60 554 62 84 98 600 767 
801 20 24 84 85 934 75 

110124 87 224 333 65 420 547 99 
602 58 704 917 111016 41 135 84 249 
50 51 305 95 471 531 62 91 97 641 68 
130 43 44 815 27 40 88 930 68 112015 
72 86 190 272 75 96 306 64 476 985 
95 113002 145 239 99 726 31 49 932 
114017 244 398 406 17 112 76 

115091 137 49 216 88 337 67 402 
530 38 97 647 57 746 57 746 815 84 
98 917 116237 56 78 324 61 84 418 
559 608 45 722 53 966 117034 105 43 
56 247 522 66 480 599 603 8 20 67 


731 66 75 801 7 118008 11 46 49 135 
208 27 73 421 90 536 85 662 78 751 
921 74 76 83 119018 22 24 175 236 
335 527 31 49 61 610, 75 89 741 807 
43 55 97 


120008 39 91 107 95 208 48 365 88 
427 32 39 68 520 40 65 87 630 60 65 
79 855 979 121003 48 65 145 89 252 
426 70 406 60 80 536 65 716 46 76 
818 12 30 62 932 41 61 122005 12 52 


442 48 540 52 628 46 719 854 56 69|ğ 


904 77 99 123115 71 94 384 409 11 19 
506 665 710 884 920 124181 368 69 77 
468 82 506 59 92 615 65 704 991 


125091 133 41 53 320 438 67 521 


614 725 29 86 126171 288 513 60 405 


33 54 63 517 21 94 926 45 75 127014 
85 122 253 59 79 314 25 404 550 68 
95 609 61 702 32 45 96 850 64 70 83 
027 45 128058 79 76 225 58 63 74 319 
487 653 727 82 853 74 968 129009 13 
180 200 12 78 301 438 612 38 765 73 
845 913 27 

130127 38 355 417 857 915 131027 
41 177 266 443 92.511 57 96 508 705 


41 867 89 96 998 132058 164 203 29 | |$ 


78 314 37 719 27 34 97 133238 50 59 
82 334 73 442 76 527 659 65 796 952 
76 134035 109 206 21 94 507 605 55 
74 701 8 31 865 69 94 911 


135028 175 83 213 17 335 84 425 41 |f 


276 614 54 84 809 18 55 75940 156112 
61 89 200 51 99 357 422 48 72 76 88 
541 736 906 14 137070 93 451 534 633 
94 724 70 809 21 24 34 90 918 138195 
326 473 548 55 686 767 886 189066 89 
170 79 241 43 344 84 487 95 511 634 
99 707 

140012 33 57 69 92 134 35 96 216 


18 47 71 313 67 405 26 515 48 665 | g 


745 91 800 40 79 934 65 71 93 141059 
222 26 369 755 903 61 142029 158 67 
251 338 85 98 428 82 531 3857 Ti 
187 886 930 143196 271 95 386 467 79 
552 614 56 81 869 144075 78 126 41 
89 99 240 93 98 306 50 404 21 34 46 
91 531 57 69 72 76 96 98 602 18 35 
46 49 721 55 929 60 


145104 15 215 395 511 91 92 618 35 
61 90 712 78 88 819 64 67 146028 185 
255 67 93 366 97 538 54 822 42 971 
12 174007 68 102 320 24 416 520 45 
80 655 69 712 53 99 919 43 81 98 
148074 206 28 360 85 80 406 55 685 


162 820 83 140119 287 474 624 79 779| f 


869 97 807 20 


150098 314 28 40 412 59 509 622 36 


50 71 751 848 151045 72 112 51 63239 


80 4446 53 724 842 956 152070 75 134 || 


245 74 321 28 56 407 62 568 84 650 
35 67 85 86 97 789 953 84 155151 98 
270 331 438 71 79 521 66 92 672 729 
76 917 154037 123 36 236 360 444 80 
98 551 803 78 

155039 40 60 205 89 350 477 508 21 
25 55 638 41 779 827 69 83 917 94 96 
156038 73 279 323 446 545 618 735 
919 157063 115 31 261 66 84 375 80 
469 85 524 50 GH 817 35 52 158165 
209 413 748 82 95 870 940 159104 25 
34 40 257 380 492 60] 73741 83 

160017 42 250 57 86 619 701 836 
919 23 161183 259 89 329 64 508 20 
88 637 716 90 91 816 49 77 951 89 
162003 11 15 138 234 43 54 538 49 538 
633 78 746 163073 86 276 78 98 402 
24 531 703 28 61 82 164003 7 16 164 
75 84 485 511 719 960 


165079 131 250 377 400 55 539 43 
44 176 83 637 715 94 823 62 81 166021 
70 182 287 87 3869 453 75 511 25 46 
88 642 703 29 842 998 167025 59 77 
320 70 450 61 536 76 653 775 168040 
213 321 428 63 98 680 862 939 169155 
350 70 457 556 663 722 822 51 32 927 
83 


170009 250 367 70 89 411 48 70 545 
742 69 940 71 171111 36 261 82 447 
55 653 72 722 60 806 172082 131 39 
240 64 315 93 499 644 78 847 906 
173069 82 93 113 43 78 82 129 501 
642 745 800 968 74 174068 70 90 222 
26 439 51 70 506 807 404 

175231 346 52 493 542 608 21 84 
782 955 72 176053 77 79 205 544 411 
513 21 602 27 81 99 732 77 177006 56 
55 507 62 447 92 597 637 737 800 7 
74 86 911 22 178000 26 48 102 10 205 
316 452 53 70 506 621 22 735 33 44 
817 55 179021 68 87 157 246 350 562 
587 796 840 58 917 60 

180000 30 87 128 243 57 74 466 501 
17 65 693 764 834 53 99 914 38 84 85 
181973 359 417 515 34 45 68 647 895 
908 55 78 182069 93 104 89 260 419 
589 633 98 705 900 18 29 185050 51 
169 214 385 428 39 53 80 546 80 605 
708 43 44 865 66 928 184116 55 482 
571 600 38 93 901 16 54 807 


000000000000 
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Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczoplciowych 
leczeńie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Od dzielna poczekalnia dla pań 


ZZO DQDDIZ Z Z R YO 


OBYWATELE 
wszystkich ziem polskich 


od morza do morza, wszerz i wzdłuż —wiedzcie, że 


PREMIA > 


Zł. 400.000 


i ostatnia najwiętsza wygrana ZŁ 5.000 


padły na Nr. 110562. 


W środę, dn. 9/X r. b. w ostatnim dniu ciągnienia 
wielkiej V-ej klasy 1929 padły niekłamanie prawdziwie 


w naszej najszczęśliwszei kolekturze, 


Szczęście, dobrobyt, fortuna, spokój ducha—kupno 
losu w największej kolekturze 


E. Lichtenstein i $-Ka 


Centrala Warszawa, Marszałkowska 146 


Oddziały: Łódź, Piotrkowska 72 
Gm. Grand-Hotelu i Piofrkowska 11. 


Obywatele! Polska 


Loterja 


Państwowa otwiera 


wkrótce na nowo bramę szczęścia — to też dzis wzywa- 


my Was wszystkich, wszystkiech do kupna L kl. nowej 


20-ej Lot. Państw. 


rabaia M 


2 sunki, Motory elektryczne. 


Slenklewicza 40, 


Dziś Premjera. 
Ulubieniec kobiet całego świata— 
przemiły Willi Fritsch, o którego 
względy rywalizują czarująco uro- 
cze Suzy Vernon, Walerja Booth- 
by I Margit Manstad — oto ob- 
sada najnowszego filmu o miłości 

i tańcu p. t 6566 


WŁA CHEBĘE 
UKOCHANA 


(Tancerz z Dancingu) 


Następny program: 
KRZYŻOWA DROGA 
KOBIETY 
Wspaniały dramat w 1U' aktach. 
W rolach głównych Harry Liedtke, 
Conrad Veldt, Werner Kraus, 
Maty Delschaft i inni. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz, 

4-ejj zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł, Ostatni 
seans o godz. 10, — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


PORADRIA 


HLNEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta —lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
SE i trypor. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Qddelelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 6327 


Kino SPÓŁDZIELNI 


~ 


kz r i O 
ito Goldammer 


Łódź, Kilińskiego 74/6. 


SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis. & Bandsiige), hebiarkę dla drzewa, imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że- 
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle = z magazynu. Modele i ry- 
rany: 


dlewnia alei 


Telefon 12-30. 


ręczne i elektryczne. 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 8, X. do 14. X. .1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


PREZYDENT 


* W rolach głównych: 
Suzy Vernon, Mikołaj Malikow 
i iwan Mozżuchin 


DLA MŁODZIEŻY: 


TOM i TOMNY ZWYCIĘŻAJĄ 


Dramat sportowy w 8 aktach. 
Następny progr: Burza nad Azjąl 


a A EW 

Początek seansów dla dorosłych o 

godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Pocrątek seansów dla młodzieży 

o g. 15-ej i 17,—, w soboty i nie- 

dziele o 18 i 15-ej. 653g 


Doktór 


6324— 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenarycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampa kwarcową) 
Badanie krwi i wydzialin. 
Przyjmuje od S=2 i od 5—9. 
w niedziele i świąta od 9—1. 
Did pną ud 5 do 6 po poł 
oddzialna pora kalnia. 


Dr. mad. 6326 | 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel 41-32 
Spezjullsta charóh skórnyel, 
wansrysnmych i może: 197771 
Lerzenic lampą * 
trr tanli 


4 
s «AUM 
Por ; 
dxsirauja ui 1h 
Od = $ i 
' Dan 


r. 246 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


10.X. — „GŁOS PORANNY“ — 1929 


11 


m mmaa 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 22 października 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


1 Agater R., Rajtera 21, szafa 

2 Bednarek M., Oficerska 21, sza 
fa 

3 Borsztajn Suke., Pomorska 20, 
różne meble, żyrandol 

4 Binersztok Sz., Brzezińska 51, 


3 worki fąki Żytaiej, waga, 
meble 

5 Boksenbaum J., Wołborska 31 
szafa 


6 Cymer J, Szkojaz żu kredens 
7 Fiszer 1, Nowomiejska 4, nit- 


ble 

8 Frenkel I. L., Brzezińska 11, 
meble 

9 Fligiel J., Kalenbacha 4, ma- 


szyna do Szycia 

Gutman S., Nowaka 25, meble 
Gros M., Ogrodowa 3, toaleta 
Gutman A., Karwińska 6, me- 
ble, maszyna do szycia 
Halpem R. Ch, Północna 6, 
maszyna do szycia, meble 
Jerozolimski M., Rajtera 
meble 

Janiczek H., Szopena 2, 
Kalman Z., Drewnowska 
różne meble, żyrandol 
Korzec 1. Karwińska, meble 
maszyna dv szycia. 

Łęczycki M. Drewrowska 5, 
, pianino, meble 


33, 


szafa 
8, 


P1 Lewkowicz W., Bazarna 7, 
kredens 

22 Lewkowicz W., Bazarna 7, lu- 
stro 

23 Lichtensztajn J., Ś-go Jerzego 
20, meble 

4 Luksenburg T, Drewnowska 
30, meble 

25 Muszyński Ś., Lutomierska 4, 
meble, maszyna do szycia 

26 Mazełsio W., Fiszera 14, zegar 

27 Majersdorf J., Nowomiejska 26 
20 kig. czekolady w tablicz- 
kach. 

28 Mac E., Żabieniec 35, 1 krowa 
do wyboru 

29 Najdorf M., Rajtera 12, meble 


30 Portalewski J., Brzezińska 110 
biurko 

Perliński I. N. Łagiewnicka 
18, maszyna do szycia, meble 
Rosman J. D., Konstantynow- 


31 


82 


38 Sobocińscy Śs-owie, Pomorska 
28, kasa automat, maszyna 
do szycia, meble 

Szparog K., Brzezińska 11, me 
ble 

5 Segalewicz D., 
kredens, zegar 
Szterenzys G., Marysińska 6, 
meble 

Sztajnhorn B., Drewnowska 9 
meble 

Skorasiński J., Gdańska 11, me 
ble 

Torończyk I., Nowomiejska 22 
różne meble 

Trubowicz D., Al. Kościuszki 
21, meble, paztofelki dam- 
skie 

Troper J., Podrzeczna 25, me- 
ble 

Wajnbergier F. J., Brzezińska 
118 

Wajngot M. Sz., 
kredens, łustro 
Wajsberg N., Rybna 17, me- 
ble 

5 Zbonikowska $t, 
70, meble 
Zylbersztajn M. Zgierska 118, 
meble 

Amzler M, Nowomiejska 18, 


Zgierska 16, 


Gdańska 5, 


Brzezińska 


noże, łyżki, widelce, nici, za- 


trzaski 

Adler L., Wschodnia 2, 
starego żelazą 
Binsztok Sz., Brzezińska 51, 
szafy, zegar, mąka 

Becajk M., Gdańska 8, meble 
Bryner J., Stary Rynek 9, u- 
brania dziecinne i jesionki 
Bajl Ch., Podrzeczna 8, szafa, 
zegar 

Beker J., Rajtera 28, zegar 
Bernheim J., Wolborska 22, 
meble 

Brauner M., Stary Rynek 5, 50 
swetrów 

Berliński, Stary Rynek 8, me 
bla 

Cytryn L. M., Ss-owie, Brze- 
zińska 50, prasa do towaru 
Czerniakow Berek, Północna 
20, meble, worek mąki, sok 
Doktorczyk M., Brzezńska 23 


200 kl. 


60 Dymant E., Zgierska 30b, me 
ble 

Gi Fangrat J., Brzezińska 45, me 
ble 

62 Fajtlowicz I, PI. Kościelny 4 
szafa 

63 Fridrich Ch., Brzezińska 7, me 
ble 

64 Frankusowa R., Rajtera 9, me 
ble 

65 Flancbaum A., Rybna 15, me 
ble 

66 Fridel, Zgierska 44. szafa 

67 Fuks N., Północna 14, meble 

68 Gersztynowicz U., Brzezińska 
11, kredens 

69 Gierszonowiez M. Stary Ry- 
nek 1, meble, mydło 

70 Goldminc J., Zgierska 33, me- 
ble, maszyna szewcka 

71 Gnat H., Północna 16, meble 

72 Goldberg I, Podrzeczza 10, 
msble 

78 Gutman Sz. Karwińską 6. me 
ble 

74 Henczel M.. Rajtera 25, meble 

75 Kluczkowska R., Stary Rynek 
5, 50 kg. pierza 

76 Kornberg H., Stary Rynek 5, 

TT Kupermine A., Stary Rynek 
12, towary spożywcze 

78 Klajnman Sz. Stary Rynek 
13, 250 mtr. towaru » 

79 Koperberg W., Północna 23, 
meble 

80 Lederman Sz, Stary Rynek 5, 
meble 

81 Luftman W. 
meble 

82 Lasmanowa B., Stary Rynek 
8, meble 

83 Lajzerowicz M. Stary Rynek 5 
meble 

84 Leszczyński L., Podrzeczna 11, 
maszyna do szycia 

85 Lenkowski I. Stary Rynek 3, 
meble, maszyna do szycia, ży 
randol 

86 Lewin M., Stary Rynek 15, me 
ble, maszyną do szycia 

87 Moszkowicz H., Aleksandrow 
ska 8, meble, maszyna do szy 
cia 

88 Marchewka H., Brzezińska 25 


Brzezińska 25, 


69 Małecki R., N. Targowa 9, me 
ble 

90 Miński J., Lutomierska 17, me 
ble 

91 Nirenberg H., Podrzeczna 8, 


szafa 

92 Ordynans D., Brzezińska 7, 
kredens 

93 Piotrkowska Sz., Północna 14 
meble 


94 Peicman Sz. Północna 25, me 
ble, maszyna do szycia 

95 Rozenberg M., Ogrodowa 12, 
zegar 

96 Rak C., Brzezińska 98, 7 wor 
ków mąki 


97 Rajchsztajn M. Przejazd 36, 
meble 

98 Rajbenbach F., Gdańska 5, pa 
tefon, zegar 

99 Rogozik D.. 11 listopada 7; 
meble 


100 Rozenfeld F., Północna 25. me 
ble 

101 Rozental D., Podrzeczna 8, me 
ble 

102 Redluc L., Podrzeczna 15, me 
ble 

103 Rozenblum Ch., Stary Rynek 6 
meble, piecyk 


104 Skurnicki M., Aleksandryjska 
1, meble 

105 Sieradzki I., Brzezińska 11, 
meble 

106 =kórczyński W. Brzezińska 
46, meble 


107 Szyf J., Brzezińska 75, meble, 
maszyna do szycia 

108 Sztern Ch. Brzezińska 79, sza 
fa 

109 Śruba W., Ratjera 5, szafa 

110 Szajn H., Szkolna 23, kredens 

111 Szarfsztajn L., Stary Rynek 8 
meble 

112 Sendowski J., Pieprzowa 19, 
maszyna do szycia, meble 

113 Salamonowicz B., Północna 20 
maszyna do szycia, meble 

114 Szlamowicz L., 
16, szafa 


Drewnowska 


115 Salman R., Stary Rynek 15,|* 


T worków mąki 


116 Targownik J., Stary Rynek 8 | 145 Pawlak i 


117 Tempelhof H., Stary Rynek 14 
meble 

118 Wajcenberg 
32-34, meble 

119 Wajngot M, Gdańska 5, kre- 
dens, kasa ogr.iotrwała 

120 Wajner J., Wschodnią 2, skar 

petki, pończochy 

Wajsteld M., Zgierska 30a, me 

ble 

Wilk E., Jerzego 20, meble, 

3 kołdry 

Żylberstein M., Zgierska 118, 

meble 

Zurkowski ©., Plac Wolności 

7, 10 szt, ubrań 

Zarzewski A., Podrzeczna 10, 

meble 

j Zylberszac H., 

ska 10, mebłe 

Aptekarz W., Dolna 12, meble 

Brandt M., Nowaka 18, meble 


R. Brzezińska 


Aleksandrow- 


129 Binsztok N., Franciszkańska 
51, meble 

130 Bilow O., Franciszkańska 55, 
meble 


Grubert J., Ekierta 7, 
maszyną do szycia 
Gorzkiewicz Z. Franciszkań- 
ska 49, meble 

lekowiez 8., Fajfra 2, maszyna 
do szycia, meble 

Grynberg U., Aleksandryjska 
6, meble 

Kaliski M., Nowaka 18, meble 
Kuciński J. Franciszkańska 3: 
meble 

Leszczyński H., Fajfra 24. ma 
szyna do szycia. meble 
Lipszyc A., Franciszkańska 28 
meble 

Majer E., Drewnowska 84, me 
ble 

Mazelsio W., Fiszera 14, meble 
Makowski St, Franciszkańe 
ska. 10, meble 

Pasmaniak I. M., Franciszkań- 
ska 19, meble 

Tyszler A., Franciszkańska 55. 
meble 

Złotogórski J., Franciszkańska 
1, meble 


meble, 


Suwalski, Bałucki 


ska 38, kredens meble szafa meble Rynek 6, meble 
EREE IEE EOT TZT TZEAZIA TERZ 
CEEA H BYE FTA 
PIJĄCY WODE VICHY | LECZNICA Dr. med. |. M | M 0 A 
f 6 

| ` Apace zawsze lekarz, spec itów Kino 39 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 -Kilińskiego 178. 
VICHY CELESTINS |, papes rame yeninin | Je ege Ta 

«niedziela i święta do 2-ej po poł STOMATOLOG KOŁO OPO giy 


z marką Wichy-Etat 
woda bezwzględnie naturalna 


czerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego 


i WYSTRZEGAJCIE SIĘ 


dnia 14 października wł. 


kidi Priwolm 


Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


chi k, stne 
rurgja aienak, zg ustnej 


REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 


Ordynuje 3—7 6391 
ni. Piotrkowska 168. — Tal. 27-83. 


i r: Porada den czna oraz wene 
wód przygotowanych sztucznie mianujących rologiczna tyaty chorób skórnych = d 
się nieprawnie VICHY i toy ej? bę r. med. a * 
3 ZŁOTE. 6302 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
uje do 10 r. i od 4—8 wieor 


Dramat potężnych uczuć i konfliktów 


dównych Dorota Revier i Jak Holt 


głównych: 
Następny progr: Żar miłości z chórem rosyjskim 


godz. 5.30, 
6583-7 


Dr med. 


BERLIN 


Początek seansów w dni powszednie o 
w niedziele i święta o godz. 3-ej. 


AARS WPPACEZA Choroby kobiece i akuszerja w zgasł od 11 rh Po cipy 
po 20 gr. cscs_|Hj | | Gdańska 72, tel. 24-52 ||  so'poi. “dia ` sioamoinrah p 
e jmuj j oraz ENY ZNIC. 
A _ WYBOROWE, SMACZNE pz ye | TL A „| flo a Dr. Med. 
£ od $—6 wiecz. 5156 A P. 
|  HYGIENICZNEGO WYPIEKU Czytelnia Powszechna Roiterowsha S. NEUMARK 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOŁINSKIEGO 


j PRZEJAZD 1. :: TEL. 9-87. 


STROJENIE | REPERAGJE 
FORTEPIANÓW I PIANIK 


ul. Gdańska 67, m. 3 
tel. 42-40. 6115 


rk uł. Bwangelicka 1 5gssenta lampą kwarcową 


Poleca duży wybór książek  |prsyjmuje od 4—6 Moniuszki 5. Tel. 70-50 
w czterech językach. TA od 11—1 i od 5—3 
Azstatnie nowości. 6385 anie ed 3—6. 


Piotrkowska 37 Chor. skórne | wencrycsne 
w podwórzu 


6406 


NA RATTI 


Do akt. 
Nr. 1160,1i 2/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
inia17 październ. 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Mieczysława 
Słowińskiego 
i składających się 
z krowy, dwóch 
świń oraz konia 
ocenionych na 
sumę Zł. 800— 
Licytacja będzie 
dokonana 
we wsi Dąbrówki 
gm. Luómierz 


Zgierz, 8.10.-29 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


August Marzke, 


Rycerz 


Liana Haid, 


jako Markiz D' Eon 


o g. 12 w pol, ostatnie 


go o g. 10 w, Ca 


10.X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry 


Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi; 
kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściaeh ciała, nawet osłabienie wroku występują 


często jako skutek cierpień reumatycznych 


Do akt, 
Nr, 7511 754/29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulic 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art 
1050 Ust. Post 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Wilhelma 
Pfeiffera 
i składających się 
z dwóch koni 
ocenionych na 
sumę Zł. 1.500— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Aleksandrowie, 
przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9 


Zgierz, 8.10.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Lekarz-dentysta 


E. SZACKA 


powróciła 


i przeprowadziła się 
na ul. Cogielnianą 50. 
Telef. 73-97 


przyjmuje od 3—7 wiecz. 


Prenumerai 


6117 


watowe, gobeliny 
i inne materjały. 
Ceny konkurencyjne. 


ludzkości. 


ła (ogodnych 
6405 WaUNKACH I 


Wiełki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higjeniczne „Pat- 
cut“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
skłądzie 


„DOBROPOL“ 


Łódź, 
Piotrkowska 73 


wpodwórzu 
tei. 58-61. 


która poprawia 


Bruchsalerstr. 5, 


i pedagrycznych, które winny być usunięte, 
w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje 


PROPONUJĘ 


uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy 
kurację wodą mineralną, 
przemianę materji i zwiększa wydzieliny, a 
więc żaden tak zwany uniwersalny lub taj- 
ny środek, lecz produkt, który dobroczynna 
matka natura udziela dla dobra cierpiącej 


Każdemu próba bezpłatna 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem 
za pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze- 
konacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 
Berlin Wilmersdorf, 


Gahinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJ! LEWINSONOWEJ 
Cegleinlana 6, front I p., telefon 43-63. 


Do akt. 
Nr. 1907—1908 
1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego XII] re- 
wiru w Łodzi, 
Stanisław 
Dulkowski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 
18 października 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Zielonej $ 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Firmy „J. Szochet 
i S-ka” 
iskładających sięz 
materjałów jed- 
wabnych w Tóż- 
nych kolorach 
ocenionych na 
sumę Zł. 2300 
Łódź, 4.10.1929 


Komornik 
S. Dulkowski 


Oddział 46. 


W rolach głównych: 


Aps Esterhazy, 


jako M-me 


6610 


Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej i płaszczy gu- 
mowych. OBUWIE, kamgarny, jedwabie, firanki, kołd 


„Kredytopol 


6632-4 


Piotrkowska 7 
fr. II piętro —— 
Bez doliczenia procentów. 


6643 


Do akt. 
Nr. 1360 | 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIII 
rewiru w Łodzi, 
Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 37 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Abrama 
Jakubowicza 
składających się z 
mebli 
ocenionych na 
sumę Żł. 
Łódź, 4.10, 1929 r. 


Komornik 
S. Dulkowski 


CZA, 


skiego. 


spektów. 


w kraju — al 6.60; zagranicą — sł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach, 


Warszawa, 


maszynach, 


kupieckiej, 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi- 
Żórawia 42-K. Kursy 
wyuczeją listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości 
dencji handlowej, stenogiafji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
towaroznastwa, 
francuskiego, 
pisowni oraz gamatyki polskiej. 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie po 


korespon- 


añgiel- 


niemieckiego 


Po 


miesięczna „Głosu Porannego“ se wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi a}, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy « przesyłką pocztową 


D Amour 


—ZłŁ. w sob.i niedz. od 12—3 


AKUSZERKA 


powróciła 


i przyjmuje 


zamówienia 


SZKOLNA 12 6642-15 


RETUSZERKA - 


MALARKA 


zechce złożyć ofertę do „Reklamy 
Polskiej” pod „Retuszerka'. 6632 


Do akt. 
Nr. 798 | 1929 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIII 
rewiru w Łodzi, 

Stanisław 

Dulkowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej 13 

odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Firmy „Prze- 
mysł Jedwabny 

Sp. Akc,* 

i składających się 
z warsztatów 
tkackich 

ocenionych na 
sumę Zł. 43.700.— 


Łódź, 1.10.1929 r. 


Komornik 
S. Dulkowski 


Do akt. 
Nr. 1800 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 7 
listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Dolnej Doły 36 
odbędzie się sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Hermana  Grajfe 
i składających się 
z koni, zaprzęgu 
i wozu ze 
skrzynią 
oszacowanych na 
sumę Zł. 500.— 
Łódź, dn, 5.10.29 

Komornik 


Jan Jabczyk. 


EM 


Do akt. 
Nr. 1575-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VHI re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Jan Jabczyk 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U. P. O. o- 
głasza, że w dniu 
29 października 
1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Północnej 12 
odbędziesię sprze- 
daż przez  licyta- 
cją ruchomości, 
należących do 
Eljasza Kimel- 
folda 
i składających sie 
z koszul meskich 
zefirowych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 780.— 


Łódź, dn. 8.10.29 
Komornik 
Jan Jabczyk 


Do akt. 
Nr. 1403—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

„Jan Jabczyk 
zamieszkały 
w Lodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
29 października 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Pomorskiej 58 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Władysława 
Jelenia 
i składa jących się 
z jednej maszyny 
przędzalnianej 
„wilk* 
oszacowanej na 
sumę ZŁ  700— 
Łódź, dn. 9.10.29 
Komornik 
Jan Jabczyk 


Dziś idni nastep ychi 


Sunerfilm produkcji Europejskiej 


„me D Amour 
| Hr. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego. — Początek przedst. o g. £ pp., w sob. i niedz, 
1y miejse popularne, na I-szy sens od 1. 


| kochanki 


Eriiz Korfner, 


jako Car Piotr III, 


a Dow 


Picie 
wywołuje 


r 


Wielkie arcydzieło filmowe z 
czasów panowania 


krwawych rządów w Rosji 
szaleńca na tronie, Piotra OI 


pp. wszystkie miejsca po 1.— ZŁ 


BACZNOŚĆ 


Nr, 249 


słynnej 
Ludwika XV. ae 


wody studziennej, nieprzegotowanej 
często zburzenia żołądkowe — a 


nawet epidemię. 

Kto więc szanuje zdrowie swoje i swoich 
bliskich, ten sam pije i zaleca pić innym tylko 
MINERALNĄ "WODĘ W 
FABRYKI 
DZYNSKIEGO, Łódź, Kilińskiego 153, tel. 60-23 

MINERALNA WODA STOŁOWA swoim 
chemicznym składem odpowiada i w zupeł- 
ności zastępuje znane naturałne wody jak: 
Narzan, Gieschiibler, Borzom itp. 

Do wyrobu MINERALNEJ WODY STOŁO. 
WEJ używane są tylko chemicznie czyste su- 


owce. 

MINERALNA WODA STOŁOWA znakomi- 
cie wzmacnia działalność żołądka i ułatwia 
trawienie. 

_ A więc MINERALNA WODA STOŁOWA 
jest niezbędną na każdym stole w każdym do- 
mu, w Restauracji, Cukierni itp. 

Żądać wszędzie tylko w oplombowanych 


STOŁOWĄ WYROBU 
WÓD MINERALNYCH K. CHĄ- 


butelkach. 
Dostawa natychmiastowa bez względu na 
ilość butelek. 5844 


Buchalter -bilansista 


i korespondent polsko - rosyjsko - niemiecki, energiczny 
i dobry organizator poszukuje odpowiedniego sta- 
nowiska w poważnej firmie, ewtl. również ną godziny. 


Łask. oferty sub. „Szef biura“ do adm. niniejsze 


gazety. 


Do akt. 
Nr. 853-29 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 
18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej „rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jakuba 
Szampaniera 
i składających się 
z przędzy, poń- 
czoch oraz mebli 
ocenionych na 


sumę 
ZŁ 564 


lecz może się 
odbyć niżej osza- 
cowania 


Licytacja będzie 
okonana 

w Aleksandrowie 

przy ul. Rynek 9 


Zgierz, 8.10.-29 r. 


Komornik 
B. Dembows ki 


( dąltrzoni drobne 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam. Zapewniam 
szybkie postępy. Piotrkowska 189, 
m. 1, tel. 43-84, 129—3 


„HYGIENA“ 
Łódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj- 
muje wszelkie roboty, wchodząca 
w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowa- 
nia- posadzek. Sprzątanie biur 1 
mieszkań. 101 


ABAŻURY 
przyjmuję do roboty po cenach przy- 
stępnych. Zawadzka 46 III p. m. 7. 
6885—2 


SPRZEDAM 
rower i utensylja w b. dobrym sta- 
nie ul. Żeromskiego 93 m. 11, w 
godz. 6—8 wieczorem 6638 


ZDOLNY CHŁOPIEC 
z roczną praktyką drukarską mo- 
że się zgłosić do drukarni M. 
Szwarcmana, Piotrkowska nr. 43. 
1253 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydany przez Staro' 
stwo Łódzkie na nazwisko Heleny 
Filipczak Skwerowa 20. 126—3 


| Ogłoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt — 
Nekro:ogi 30 gr. str. 5 szpałt. Nadesłane po tekście 30 gr. str.” 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr, 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenie zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o pr. 


firm za anicznych o 100 proc, za zastrzeone miejscowe dopłata. 


Wydawca; „Presa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkoswka 101. 


